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Zwycięstwo powstańców w Hiszpanii 
3 tysiące zabitych i 6 tys. rannych wojsk czerwonych 


VALLADOLID, 107. 
komucikałł radiowy przynosi mastępu- 
jące szozegóły operacyj, przeprowa” 
dzonych w dmiu wczorajszym na fren- 
cie madryckim: Atak wojsk nządo- 
wiych na odkinku Usera zakończył się 
zdziesiątkowamiem biorących w aim u- 
dział brygad międzynarodowych. Od- 
działy mządowe pozostawiły przed cko 
pami powstańców pnzeszło 5000 zabi- 
tyak. Limie powstańkze posunęły się na 
iym odcinku o 500 m- naprzód. Na od- 
celku Brenete bibwa trwa, Przeciwnik 
pomiósł tam jeszcze większe straty nilż 
na odcinku Usera, 

SALAMANKA, 10.7. Oficjalny ko- 
mumikat powstańczy kwatery głównej 
donosi: Na froncie madryckim toczyła 
się wczoraj azcięta bitwa ma odcinku 
Brenete, gdzie _ nieprzyjaciel poniósł 
wielkie straty. Na odeimku Guadarrar 
mą wojska mządawe cofają się, ścigane 


przez powstańców, Na odeinku Cace- 
mes odparto atak wojsk  mządowytdh. 


no czym * powstańcy jprzeszłi do kontr- 
ataku, zajmując Sienna Suarez. Na adr 
dimim Ville Arcayo zestrzelomo 2 nie- 
przyjacielskie samoloty myśliwskie 
ZAŁAMANIE SIĘ FRONTU 
CZERWONYCH 
TAŁAVERA, 10.7. Korespondent Ha 
asa. donosi. Po trzydańiowym gwałtow- 
nym oporze wojsk rządowych na fron- 
cie madryckim i po rozpaczłiwych kon- 
trafłalkach powstańcy A tap „do kontr 
ofemzywy równie gwałłowinej jak ; po 


przednia akka oddziałów rządowych. 


Oświadczam 


że nie udzieliłem mojej żonie 
p. Wandzie żadnego prawnego 
zezwolenia na samodzielne pro» 
wadzenie przedsiębiorstwa han. 
dlowego 3164 


FRANCISZEK DRABIK 


Sosmowiee, da. 11 lipca 1957 r, 


Mowa gen. Galicy 
W WARSZAWIE 

WARSZAWA, 10.7. Dzisiaj odbędzie 
się w Warszawie, w sali Rady miej- 
skie, zjand okręgu warszawskiego- or- 
gamizacji wiejskiej OZN. 

Zjazdowi będzie przwodniczył tym- 
czasowy przewodniczący tego okręgu 
senator Miehaż Róg. 

Przemówienie programowe wygłosi 
przewodniczący prezydium głównego 
organizacji OZN. senator gen. Amdrzej 
Galica. Zjazd rozpocznie się o godz. 12. 


Wybuch wulkanu 
NA GWINEI 
SAN FRANCISCO, 10.7. W dm. 28 
Szerwcą nastąpił na Nowej Gwinei wy- 
buch wulkanu, który zniszczył miasto 
Rabaul. 500 «sób zostało zabitych. 

, Wiatcmość o tym przedostała się do- 
Piero w dniu wczorajszym za pośredniet 
wem ajsnta jednej z kompanii nawiga- 
cyjnych, który opublikował raport kapi 
tana statku „Gołden Bear", znajdują- 


cego się w chwili katastrofy w porcie 
Rabaul. 


Z raportu tego wynika, że miasto zo- | 
stało zniszczone zarówno przez wybuch |. 
wulkanu, jak i przez fale wzburzonego| lą 


morza. . 

„Grzmot „wybuchu słychać było w 
miejsctwości Kavieno, oddalonej o 150 
mil od miejsca katastrofy, 
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Powstańczy | Na pozycjach wzdłuż rzeki Guadarra- 


ma, t.j. ma zachód ad Majahonda aż pio 
Villa Vticiosa de Odom powstańcy ata- 
kowali nieprzerwanie skrzydła kolumo. 
mądryckich, które pod! koniec dnia mu- 
saly się cofnąć na prawy bdzeg rzeki, 
przeciętnie o 1500 m. Te działania po- 
wsłańców, które trwały do późnej Tto- 


miejscow: 
o 


y: 
smutnych tych obrzędach za wiadamiają w głębokim smutku pogrążone 


cy postawiły nieprzyjaciela wobec nie 
bezpieczeństwa okrążenia: 

Kwatera glówna powstańkiów stwier 
dza, że straty pociiesione przez prze- 
ciwnika od chwili rozpoczęcia ofenzy- 
wy na zachód od Madrytu į pod Use- 
mą wynoszą 3000 zabitych i ok, 6000 
rannych, 


Fene A E EE S 
ś. t p. 


LUDOMIR KAMIEÑSKI 


INŻYNIER 
opatrzony Św. Sakramentami, zmarł 10 lipca 1937 r, w Lecznicy Brackiej w Pie- 
karach Śląskich, przeżywszy lat 36. 
Wyprowadzenie zwłok a kaplicy do kościoła 
12 bm. o godz, 9.30 rano, a po nabożeństwie wyprowadzenie zwłok na cmentarz 


parafialnego, nastąpi dnia 


SIOSTRY 


Japończycy atakują Chiny 


zdobycie miasta Wang-Ping 


PEKIN, 10.7. W dniu wczorajszym 
został Pekin ponownie  zaalarmowany 
wiadomością, że wojska japońskie, któ 
re ewakuowały strefę Wangping, nie 
powracają. ji 


kolejową. 

Równocześnie chińskie depesze urzę 
dowe doniosły o silnej koncentracji 
wojsk wzdłuż wielkiego muru. 10 po- 
ciagów z wojskiem opuściło Mukden, 


600 japońskich żołnierzy, z antyłe-|udając się do Tien-Tsin, 2 pociągi prze 


rią i czołgami postępują z Fengtai w 


kierunku południa. 

PEKIN, 10.7. Wojska japońskie zja- 
wiły się ponownie przed Wangping i o- 
toczyły to miasto. Władze chińskie w 
Pekinie zamknęły bramy miasta, wzmo 
cniły straże i zawiesiły komunikację 


kroczyły granicę. 

PEKIN, 10.7. Władze chińskie dono- 
sżą, że pod Wang-Ping rozgorzała po- 
nownie poważna bitwa. Japończycy za- 
atakowali niezwykle gwałtownie mia- 
sto, które poprzednio zajęły wojska 
chińskie. 


Zniesienie kontroli na granicy 


hiszpańsko-francuskiej 


PARYŻ, 10.7. Unaęjjowo donoszą, że 
rząd francuski zakomunikuje w ponie- 
działek 12 lipca komitetowi nieinter- 
wencji w Londynie, że od wtorku 13 li- 
pca kontrola międzynarodowa na gra- 
nicy hiszpańsko - francuskiej zostaje 
zawieszona. 

Zarządzenie to ma na celu wytworze 
nie na granicy francuskiej takiej sa- 
mej sytuacji, jaka powstała od kilku 
dni na granicy portugalskiej, gdzie z 


już wykonywama kontrola przez obser 
watorów angielskich. 

Należy stwierdzić przy tym, że decy- 
zja rzajłu francuskiego ogranicza się 
tylko do zawieszenia kontroli przez ob- 
serwatorów neutralnych. 

Granica Pirenejów pozostaje nadal 
zamknięta dla towarów  zabronoimych 
przez komitet londyński, a przeznaczo- 
nych dla Hiszpanii, zgodmie z zarzą- 
dzeniami admimistracyjnymi, wydamy- 


inicjatywy. rządu w Lizbonie nie jestlmi w sierpniu roku ub. 


Premier Goering obraził 
delegację austriacką 


WIEDEŃ, 10.7. Nowe majprężenie sto 
sumików między Trzecią Rzeszą a Au- 
siną, wywołał incydent, jaki zdarzył 
cie podczas ostatniego pobytu deleza- 
cji przemysłowców austria:kich w Ber- 
limie, Na jedoym z [przyjęć urządza 
nych ma cześć gości, premier Goering 
wobe: przewodniczącego delegacji au- 
atiackiej wyraził się miepdzychylmie © 
cieziawisłości państwowej Austrii, pod 
trzymywamej — jego zdaniem — wy- 
łacznie przez obve bagnety- 

Prezes delegacji austriackiej zasko- 
czoty słowami! Goeringa porczumiał się 
ze swym rządem, który cśwdadozył. że 
grocmysłowac austriaccy, jako zapro- 
szedl przez przemysłowców ziemie 
$ e.a dbowiązami liczyć się z 
mi Goeringa. W ten sposób dle- 
a austiaika pozorikła w Niom- 
równocześnie jedak poseł aw 
jącki w Berlinie podjął demarche 
ww urzędzie spraw zaguzmieznych. Spira 


ma została azikicńozona  przejpnaszają” 


cym wyjaśniekiem, jakie złożył pre- 
miser Goering wobec przemysłowoów 
iaustmiachtidh, 


Los lotniczki 
NIEWIADOMY 


SAN FRANCISCO, 10.7. Poszukiwa- 
nią za Amelią Earhart prowadzone są 
gorączkowo w dalszym ciągu. 

Admirał Oring Murfim oświadczył, 
że konkretnych wiadomości o losie za- 
gimionej lotniezki udzielić będzie mógł 
w poniedziałek lub wtorek, to znaczy w 
dniu, w którym znane już będą wyniki 
poszukiwań, dokonywanych przez lotni 
skowiec „Lexington“. 

Lotniskowiec wejdzie do portu w nie 
dzielę, mając na swym pokładzie 62 
samoloty. 

Dyrekcja wytwórni samolotów Lock 
head oświadczyła, że samolot może się 
utrzymać na falach morza przez 30 dni. 
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Przemysłowcy węglowi 
U PREMIERA SKŁADKOWSKIEGO. 

WARSZA WA; 10.7 (tet. wł). Prezes 
Rady ministrów gen. Sławoj - Składe 
kowski ela delegację Unii polskie 
go przemygłu  górnikzo - hutniczego 
któma puzedstawiła  stamawiisko swoja 
w sprawie gkirócenia czasu pracy w: 
eragg weglowym i umów abiaro 
wych. i 


der 
R ań Ze. 


Czerwony dyktator 
CHORY 


LONDYN, 10.7. „Sunday Refery“ po- 
daje, że w stamie zdrowia Stalina zno- 
wu nastapilo pogorszenie. 

Wezwano z Wiednia doktora Hansa 
Eppingera, specjalistę od chorób serca. 

Stalin cierpi na rozszerzenie aorty. 


Wybuch amunicji 
11 ZABITYCH 23 RANNYCH 


HELSINGFORS, 10.7. Położone pod 
stolicą w Suamenlinna fortyfikacje i 
magazyny amunicji były widownią ol- 
brzymiej eksplozji. Wybuch nastąpił 
w munowanych blokach, zawierających 
zapasy prochu i amunicji. 

Na miejsce wypadku przybyła straż 
ogniowa i przedstawiciele władz woj: 
skowych z Helsingforsu. 

Liczba ofiar wynosi 11 zabitych i 28 
rannych. 


Smierć 3-ch osób 
W PŁOMIENIACH 


CZĘSTOCHOWA, 10.7. We wsi Brzy 

szów, gm. Wamcerzów, powstał w nocy 
pożar w zabudowaniach Franciszka 
Śliwińskiego. 
Śmierć w płomieniach znalazła 85-le- 
tnia Magdalena Szewczyk oraz dwu sy- 
nów Śliwińskiego, 12-letni i 15-letni, 
Ponadto 37-letni Antoni Śliwiński u- 
legł poważnemu poparzeniu. 


Kawiarnie paryskie 
OKUPOWANE PRZEZ GARSONÓW. 


PARYŻ, 10.7. Zatarg w przemyśle 
kawiarnianym i restauracyjnym trwa 

Dotyczy on głównie wielkich zakła- 
dów kawiarmianych. 

W piątek strajkowały trzy wielkie 
kawiarnie na Polach Elizejskich: „Co- 
isee“, „Marignan“ i „Rond Pont“ oraz 
„Cafe de la Paix“ i „Cafe Viel“, 

Sytuacja obecna jest o wiele poważ« 
niejsza, niż zapowiedziano, strajki bo- 
wiem przybierają wybuchową formę 
parałiżującą całkowicie dany zakład, 
często w formie okupowamia kawiarni 
i zajmowania stolików przez strajku- 
jących kelnerów, któnzy porzucają swą 
pracę niespodziewanie w czasie obsłu: 
giwania klientów. 

W prezydium nady ministrów i mini- 
sterstwie pracy toczą się nieustanne 
konferencje, mające na celu złikrwido- 
wanie konfliktu, a przede wszystkim 
zażegnanie gróżącego na piątek powa 
szechnego strajku. 

Rząd ze swej strony czyni wszelkie 
wysiłki, aby doprowadzić do kompro- 
misu. 


Nieletni morderca 


SAMBOR, 9.7. We wsi Czukwi koło 
ra zanotowano naadłko spotyka” 
ny w kryminalistyce wypadek zabójst- 
wa 68-letniej Marii żukowej przez 15- 
letniego Aleksandra Kuzia. 1 
Chłopiec, w czasie sprzeczki o wy: 
pas bydła, uderzył staruszkę w głowę 
kijem tak silnie, że padła trupem na | 
miejscu. Po zabójstwie Kuzia ukrył 
domu, nie mówiąc nikomu ani slowa; 
domu, nie mówiąc nikomu ani słowa. . 
Nieletniego zabójce aresztowano, 
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giaa Amna SER E ET wia, 


Janusz I broni honoru królewskiego 


inwektywy pod adresem króla 


złośliwe 


Nowogobrany król cygański, Janusz 
Kwiek, stał się przedmiotem ataków ze 
wszystkich stron: spotkał się z opozy- 
cią ze strony kamaryli dworskiej po- 
przedniego władcy i niedość godnie zo- 
stał potraktowany przez prasę. Upa- 
trzy} więc sobie na obrońcę swojego 
h:noru mec. Hofmokl-Ostrowskiego i 
rehabilituje się z niesłusznie obarcza- 
jących go zarzutów. Na odbytej w tym 
celu konferencji król Janusz wyjaśnił, 
iż nie jest bynajmniej uzurpatorem i 
że wybór jego przeprowadzony został 
zupełnie legalnie. 

Po tragicznej śmierci Matejasza 
Kwieka, Cyganie za pośrednictwem de- 
legatów przybyłych z różnych stron 
kraju, postanywili obrać nowego wodza 
Wysunięto 5 kandydatów, którzy tącz- 
nie na opędzenie kosztów koronacji ze- 
brali między sobą 1000 zł. 

Publiczny wybór króla i jego uroczy 
sta koronacja nie miała być przedsię- 
wzięciem dochodewym dla kogokolwiek 
Chodziło o pokrycie kosztów, a ewentu- 
alną nadwyżkę wpływów podzielić mia- 
no pomiędzy wdowę po Matejaszu i ze- 
spół artystów, zorganizowany przez 
Sergiusza Kwieka z Mińska Maz. (a 
więc nie z Paryża). 

Nazajutrz po koronacji król Jamusz 
wespół z delegatami przeprowadził roz 
rachunek z kierownicbwem stadionu, 
ną którym odbyła się uroczystość i wte 
dy z przerażeniem stwierdzono, iż do- 
chód za wstępy wyniósł 6.360 zł. wyda- 
tki zaś przekroczyty 7.000 zł. Poza 10 
proc. za wynajem stadionu główne po- 


zycje wydatków stanowiło: wybudowa- ! 
nie estrady, Światło, megafony, afisze | 


wynagrodzenie kasjerek itp. 

Aby uniknąć podejrzeń król Janus» 
zadecydował cały wpływ z koronacji w 
sumie 6.360 zł. pozostawić w kasie sta 
dionu i zabiega o zwolnienie go z obo- 
wiązku zapłacenia 10 proc. aby pokryć 
deficyt. O ile nie da się tego uzyskać, 
niedobór balą musieli pokryć łącznie 
Janusz Kwiek i inni kandydaci, a mię- 
dzy in. Sergiusz i Rudolf Kwiekawie. 

Zawsdzione nadzieje wdowy po Ma- 
tejaszu, która spodziewała się więk- 
szych wpływów z koronacji następcy jej 
męża, a następnie urażone ambicje głó 
wanego rywala króla, Rudolfa Kwieka, 
który tak był pewny wyboru, iż nawet 
koronę zamówił na wielkość swojej 
płowy, ukoronowane zostały skargą Ju- 
lii Kwiekowej i Rudolfa Kwieka na kró 
la Jamusza. Dowiedziawszy się o tym, 
krót osobiście zgłosił się do Urzędu śle- 
dczego i dolkumentalnie udowodnił, iż 
kal się przedmiotem złośliwych imwek- 
YN. 

Nie zamierza kapitulować pmzed in- 
trygą. Zakłada w Warszawie Centralne 
Biuro Organizacyjne Ludu Cygańskie- 


go. Chce pod swoim berłem zjednoczyć | skać dła Cygamów z całego Świata z: 
wszystkich Cyganów, których liczbę o- | pośrednictwem Ligi Narodów p i 
kreśla na 7 milionów i śni o ich potę-|terenów w jednej z- kołonij 


atrylkań- 


dze. Zamierza zabiegać o zezwolenie u | skich na stworzenie tam niezależnego 
władz polskich na stałe osiedlenie się | państwa cygańskiego. 


w miastach i wsiach, a następnie uzy- 


TRAGICZNY OUEN LOTNICTWA LWOWSEKIEGI 


2 śmiertelne wypadki, 


LWÓW, 10.7. Trzy- tragiczne wypad burzy do stał się w korkociąg. Pilot-|. i 


1 osoba ciężko ranna 


ki samolotowe notuje kronika ubiegłej | obserwator Pierzchowski, widząc, że ka 


doby. we Lwowie. 


tastrofa jest nieunikniona, wyskoczył 


Ub. nocy podczas burzy, która pnze-|z samolotu i zapomocą spadochronu wy 
ciągnęła nad Barszczowicami w pow. |lądował szczęśliwie 4 kilometry Zio- 


lwowskim wydarzyła się pierwsza ka- | czowem. 
tastnofa samolotowa, która pociągnęła | Równocześnie drugi pilot, Zdelejko, 


za sobą ofiary życia dwóch lotmików,. 
Podobno samolot został ugodzony pod- 
czas burzy przez piorun i wpadł w kor- 
kociąg. Pilot Dzierżaba i osbserwator 
Fuchs ponieśli śmierć na miejscu. 
Wystartowali oni o godz. 11.30 w no 
cy do lotu ówiczebnego. Po kilkunastu 
minutach mieszkańcy Bamszczowie zoba 
czyli nagle światełka -spadającego szy- 
bko samolotu na ziemię. Gdy chłopi 
przybyli na miejsce, pod szezątkami 
samolotu znaleźni już tylko zniekształ 
cone zwłoki piłota i 


Równocześnie nadchodzi wiadomość 


próbował szukać, mimo burzy, odpowie- 
dniego terenu ido lądowania. Niestety 
wskutek ciemności i piorunów nie zdo- 
lał tego uczynić. W ostatniej chwili 


wyskoczył również przy pomocy spado |- 


chronu i wylądował szczęśliwie obok 
Białego Kamienia na gałęzi drzewa. Kil 
kadziesiąt kroków dalej sarnolot wrył 
się w ziemię, ulegając zupełnemu zni- 
szczeniu. 

W piątek po południu na lotmisku 
we Lwowie zderzył się samolot z autem 
prywatnym. Rzekomo pasażenką samo 
chodu była żona dyr. K., która miała 


ze Złoczowa, że wczoraj o godz. 24 sa-| zostać ciężko ranną. Bliższych szcze- 


molot ze Lwowa wskutek  szalejącejlgółów brak. 


8 sierpnia swieto strzelców“ 


w Warszawie 


Równocześnie ze Zjazdem__ Lagioni- 
stów w dniu 8 sienpnia w Krakowie 
odbędzie się w Warszawie konoentra- 
cja ugółno - strzelecka i obchód święta 
orgamizecyjnego Zm. Strzeleckiego. 

Uroczystości rozpoczną się 7 sierpoia 
przybyciem uczestników spływu wata- 
kowego, raidu kolarskiego i mototykło- 
wego blagu tumystycznego do Warsza- 
wy, onaz reprezemtacyj oknęgów i po- 
dokkręgów Związku. 

Wieczór wypelnią chchady rady- 
Cyjno - zwyczajowe Święta, 

Narzajutnz odbędzie się pobudka or- 


Demonstracje 


Głosy prasy angielskiej 


KATR, 10.7. Jak słydhać, Arabowie 


palestyńscy przygotowują się do urzą; |;przez policję, która dokonała przy tejj 
prze- olani likzmykh aresztowań wśród 


diaenia (po miastach SARE 
ciwko polityce amgielskiej. Piemwsza 
próba podobnej demonstracji zdanzyła 
się wiczoraj w Jańfiie. Jednak demon- 


kiestr ma ulicach miasta, msza Św. po- 
lowa oraz poświęcenie i wręczenie cho 
rągwi strzeledkiah, złożenie wieńca ma 
grobie Nieznanego Żołmiienza, peze- 
marsz do Belwedem i złożenie wień- 
CAL defilada, widowiskto dla publiczno- 
Śai wa stadionie Wojska Polskiego, wre 
RAR rozdamile nagród udzestmikiom za” 
wi 
Strzdlcy podokręgu  Śląskiiego przy” 
wiozą na ię uroczystość bułalwię z wę- 
ge w danze dla Marszałka Śmigłego- 


Pa 
w Palestynie i: 


stracja ta była szybko  złfikwiidowama 


"LONDYN, 107. jek podaje prasa 
londyńska, tak opozycja (liberałowie 


| 
i Do 
Zarząd 
b 
; zeb 
bonat, 
A, |le 


panissa żydiowskkitejgia. 
Debaty w parlamencie, trlióre się ad 
będą nej końcu bież. miesiąca w Sprem 


ko dość ożywione. laje się gala 
wyłączone, alby sama. zasadła 
ka) była poðdama powaykej 

yty 

Równie "simiorwisko wi kiwe 
stiii podziału Palestyby zachowuje i 
większość prasy bnyjtyjskiiej, „aczikiojl- 
wiek dają się al glosy, że załlece- 


nia komäsjü skiej  stawowiga por 
miejktąd. pewna poręśkę polliltrykni: 

skiej ma Bliskim Wschodzie AA 
(TEZ A 
zaałobÓjstwO 
Będzinie przy ul. Brzoz 

49 er as wiezoraij. pozibaiwić się BZ 
2śletmi Zygmunt Juszczyk. 

Korzystając z wieobecności domow» _ 
ników strzelił w okolicę serca: m- 
rem Na szczęście kula utkrwiła 
iw pobliżu serca mie rwyjwąłująja poma 
miejjazych miastępstw. U M 4 

Przyczyną samobójstwa miiesniaski noe 
pore. 


Delegaci 
Lid DRO! 

Akeja propagandowa sy Drogowej, 
w czasie wystawy w Lisjkowie prźymogi 
już, pozytywne rezultaty i w POSZCZEN 
gólnych gminech rozpoczynają ewą. 
 ziałalmość specjalni delegaci. ua 


ainni 


F 


eia 
bedzie w gł a 
główny rogowej m 
wiązał już E posaezególaymi 
delegatami gminnymi, udzielaj im 
wytyczayeli pracy qgodnie p” lok nymi 
potrzebami. ` 


Symboliczny pogrzeb 
INOWROCŁAW, 10.7 (tel. w). W 
ił syttibofliic:zmy, 


zona 


Tojowirocłarwini 
pogrzeb ś, p Sylwestra Holasza, który, 
podczas kąpieli w; stawie, znajdującym 


się na miejscu 'szylbu soli, w~ 


się w piątek rodzina tragicznie zmar- 
Bo wraz ze znajomymi po modliit- 
widh Popów: przez księdza i. po 
kropiieniu świięjcónią, abaw, rau- 
aono do wody "kimiacy. Nad brzegiem 
lampki. 


Stawu zajpiallomo świiece i 


GUY DE TERAMOND. 


TREK 


— Córka szeika! 

Tym razem Wanda zerwała się z miej 
sca, nie mogąc opanować wzburzenia. 
Janinka ciągnęła dalej: 

— Przecież ona mogłaby nam pomóc.. 
Chociażby z wdzięczności za to, że ta- 
tuś jej tak szybko zrobił nowe perły. 
Ale jej kamerdyner nie chciał nawet 
słyszeć o tym... 

Wanda zapytała lekko drżącym gło- 
sem: 

— A jak się nazywa ta księżniczka, 
u której wuj Antosia jest zatrudniony? 

— Bella Hunde, księżniczka narei — 
odrzekło dziewczę. 

" Zdumicna Wanda NO 

` — Wielka dama, córka szeika, każe 
fabrykować swe słynne perły nędzarzo- 
wi, któremu kamerdyner wypłaca gło- 
dową należność... czyż to wszystko mo- 
że być prawdopodobne? 


INY 


ma księżniczka aby jest autentyczna? 
I czy nie jest to właśnie jakaś bezczelna 
awamturnica, jak to pułkownik Karski 
już dawno przypuszczał ? 

Wanda czuła, jak  niepowstrzymama 
radość ogarnia. jej serce, Jeżeli Bella 
Hunde jest tylko intrygantką, księźni- 
czką tak fałszywą, jak jej biżuteria, 
przestanie ona być twiumfującą rywal- 
ką, której musiała ustąpić, 

Nie pytała Jaminki o nic więcej, ale 
nazajutrz opuściła gościnny dom Kon- 
kowej, w którym przeznaczenie jej zda 
wało gruntownie się zmieniać. 

Gdy przyjechała do Warszawy, była 
tak podniecona, że Ryszard Karski na- 
tychmiast zauważył, że coś musiało się 
stać, 

— (o ci jest, dziedko? — zapytał ser 
decznie. — Wyglądasz, jakbyś przeży- 
wała jakąś wiełką radość. 

— To możliwe, ojcze, w każdym ra- 


Jeżeli biżuteria była fałszywa, czy sa-|zie jest to Światełko w ciemnościach, 


w których dotąd wszyscy przebywalis- 
my. 

Wtajemniczyła go dokładnie w dziw- 
ne opowiadanie Kacprzakówny. Pułkow 
nik wysłuchał w. milczeniu, po-czym od- 
powiedział: 

— Zawsze byłem przekonany, że ta 
kobieta jest awamtumnicą. To, coś ty te- 
raz odkryła dzięki nadzwyczajnemu 
przypadkowi, że nas daleko zaprowa- 
dzić. Jeśli sprawdzimy opowiadanie tej 
młodej dziewczynki... Nie mamy zresz- 
tą powodu nie wierzyć jej — po cóż by 
to dziecko kłamało? Z pewnością mówi 
prawdę. Jeżeli jednak sam fakt nosze- 
nia sztucznych pereł nie świadczy jesz- 
cze o tym, że kobieta jest awamiurni- 
ca, to jednak rzuca poważne podejrze- 
nie na autentyczność jej bogactwa. A 
to wszystko nie zgadza się jakoś z te- 
legramem, jaki otrzymałem w cżasie 
twojej nieobecności. 

— Konka przysłał depeszę? — 
tała Wanda zaniepokojona. 

— Proszę, przeczytaj — odrzekł Ry- 
szard Karski, wskazując na telegram, 
rozłóżony na biurku. 

I Wanda przeczytała, tłumiąc rozcza- 
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rowamie: 

„Tessaloniki, — Spotkałem dawne 
g0 oficera szeika stop wiadomości po 
cieszające stop list drodze“, 

— A więc szeik istnieje — szepnęła. 

Zirozpaczonym ruchem opuściła tele- 
gram na biurko. 

— Bella Hunde jest tym, za co się 
podaje — myślała głośno... 

Wejście pokojówki, która na tacy nio 
słą list, przerwało tok jej myśli. 

Putkownik Karski otworzył zaadreso- 
wang do niego kopertę. 

— Jeszcze tylko tego brakowalo, że 
by zabierali mi czas jakiemiś sprawa» 
mi sądowymi — rzekł gmiewnie po prze 
czytaniu listu. 

Było to rzeczywiście wezwanie do na- 
tychmiastowego stawienia się u sędzie- 
go do spraw szczególnej wagi,, celem 
złożenia bardzo ważnych zeznań. 

— Czy pozwolisz pójść mi z sobą, oj- 
cze? 

— Chciałem właśnie sam ci zapropo+ 
nować, albyś przeszła się ze mną — od- 
rzekł były wiceminister. 

(D. c. m. ) 
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CZAS PRACY. 


Aktualnym problemem w tej chwili w prze- 
myśle węglowym jest kwestia skrócenia oza- 
gu pracy, Rząd już przygotował odpowiednie 
projekty. Spótkały się one z zastmzeżeniami, 
zarówno ze strony organizacji robotmiczych, 
jak i stron przemysłowych. Na temat skró- 
cenia czasu pracy w ostatnim stuleciu zamie- 
éii rożważamia „Czas“, repnezemtujący opinię 
sier przemysłowych. 

„Olbrzymi rozwój techniki w ciągu XIX i 
XX wieku sprzyjał — na skutek stworzenia 
olbrzymich, o rozmiarach przedtem  niezna- 
nych, zakładów przemysłowych — wytworze- 
niu się warstwy pracowników najemnych — 
wyłącznie Inh prawie wyłącznie żyjących z 
płacy za swą pracę. Warstwa ta, zależnie od 
uprzemysłowienia danego kraju i od więcej 
lub mniej kapitalistycznego charakteru jego 
produkcji, stanowi raz większy raz mniejszy 
odsetek ogółu ludności. W silnie uprzemysło- 
wionych państwach zachodnich warstwa ro- 
bótnicza jest bodaj najliczniejszą warstwą 
społeczną, U nas, przy przewadze produkcji 
rolnej, przy mało kapitalistycznym jeszcze 
charakterze produkcji, warstwa robotnicza nie 
należy do warstw najliczniejszych. Niemniej 
jest ona warstwą ilościowo pokaźną. 

Dość nieżłusznie przyjęło się u nas uważa- 
nie za „Świat pracy“ wyłącznie warstwy pra- 
cowników najemnych. Przecie kupiec, rze- 
mieślnik czy rolnik, jest też pracownikiem, 
też czerpie przeważnie z pracy środki ntrzy- 
mania. No, ale to dygresja. Chodzi o to, że 
istnieje warstwa pracowników najemnych, że 
warstwa ta posiada poczucie własnych spe- 
cyficznych interesów, że dąży oma do wywal- 
czenia sobie takich czy innych uprawnień, 

Wśród wywalczonych przez nią postulatów 
jedno z miejsc naczelnych zajmuje kwestia 


czasu pracy. Pierwszym hasłem, pod którym Tey] 
robotnicy walczyłi o swe prawa, był ośmiogo- któr 


dzinny dzień pracy. U nas, jak i gdzie indziej, 
postnłat ten został wywalczony. Dla pracow- 
ników najemnych obowiązuje powszechnie o- 


smiogodzinny dzień pracy. Obecnie postulaty mandatów, F, 
, 


ich idą dalej. Idą w kierunku dalszego skró- 
cenia czasu pracy, przynajmniej w niektórych 
gałęziach. 

Jak wiemy, we Francji rząd frontu ludowe- 
ga, wykonując obietnice rzucone przy wybo- 
rach, wprowadził m. in. czterdziestogodzinny 
tydzień pracy. To posunięcie francuskiej po- 
lityki socjalnej jest jednym z atutów, uzy- 
wanych i w innych krajach za skróceniem do- 
tychczasowych norm pracy. 

Zwolennicy dalszego skracania czasu pracy 
podkreślają, że mimo znacznego zmniejszenia 
czasu pracy w ciągu XIX i XX wieku, pro- 
dukcja liczona na głowę wzrosła, że płace za 
skrócony tydzień pracy nie tylko, nie uległy 
zniżce, lecz przeciwnie są obecnie przy krót- 
szym dniu pracy wyższe, niż bywały dawniej 
przy dłuższym dniu pracy. 

W okresie ostatniego kryzysu podno%ono 
dodatkowo, że skrócenie czasu pracy oddziała 
dodatnio na stan bezrobocia, że w ten sposób 
będzie można zatrudnić znacznie większą ilość 
robotników. 

Warto się zastanowić nad tym, w jakich wa 
runkach skrócenie czasu pracy jest możliwe 
bez ujemnego wpływu na poziom produkcji, 
jak również zarobków robotniczych. W szcze- 
gólności warto jest teoretyczne rozważania 
poprzeć przykładami życiowymi, w szczegól- 
mości wynikami ostatnio przeprowadzonego 
skrócenia czasu pracy we Francji. 

Podwyższanie zarobków robotniczych przy 
zmniejszającym się czasie pracy, było możłi- 
we tyłko dzięki silnie wzrastającej wydajno- 
ści pracy. Ta znowu wzrastała dzięki szerego- 
wi czynników, z których jako najważniejsze 
należy wymienić; postęp techniczny, zwięk- 
szanie nakładów kapitałowych w produkcję w 
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Polska przeciwko 
PODZIAŁOWI PALESTYNY 
Rząd poliki zakomwikować miał — 
jak demoszą pogłoski z yu — 
rządowi brytyjskiemu, że w odniesie- 
niu do qzltoszomego obermie plaou po- 
działu Palestyny zająć musi stanowi- 

eko zdsgydowamie adimowne- 

Orfkię rządu R, P. wylłuszczy szcze” 
góławo przedstawińej Polski w Radzie 
Ligi Narodów na majbliżazej sesji. 

Wgd polskt zajmuje z tego powodu 
stanowikko iedmowne,  pomiewiaż plant 
podziału Pałestykiy ogranicza w wyso- 
kim stopniu możliwość emigracji mas 
żydowskich a Pałdki do Palestyny, na 
któnej, Polsce bapdzo zależy: 


` 
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stosunku do nakladu pracy, polepszenie orga- 
nizacji pracy. 

Szczególnie silny związek istnieje pomiędzy 
podwyżką płacy za jednostkę pracy, a zwięk- 
szeniem nakładów kapitałowych. Albowiem u- 
lepszanie metod pracy, wprowadzanie nowych 
metod technicznych i inne czynniki zwiększa- 
jące wydajność pracy, wymagają nakładów 
kapitałowych. A zatem, aby móc zmniejszyć 
ilość codziennej czy tygodniowej pracy robot- 
nika, przy niezmienianiu, a cóż dopiero przy 
podwyższeniu jego globalnych zarobków, ko- 
nieczne jest zwiększenie nakładów kapitalo- 
wych w produkcji. 

Biorąc rzecz w skali całego gospodarstwa 
społecznego dla podwyższenia płacy realnej 
za jednostkę pracy, a zatem dla umożliwienia 
zniżenia godzin zatrudnienia przy niezmienio- 
nych lub zwyżkujących zarobkach, konieczne 
jest przeznaczenie stosunkowo wyższych sum 
na nakłady kapitałowe, na inwestycje gospo- 
darcze. 

Patrząca w przyszłość polityka gospodar- 
cza i społeczna, musi dbać o taki rozdział do- 
chodu społecznego, który by zapewnił zwięk- 
szanie części dochodu, przeznaczonego na in- 
westycje. Dopiero jako zjawisko wtórne, jako 
wynik silniejszego nasycenia kapitałem gospo 
darstwa, a w związku z tym wyższej wydaj- 
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ności pracy, może przyjść zwyżka wynagro-|cy. Ale jest to jedyna możliwa droga. Oczy” 


dzenia za jednostkę pracy, a za nią dopiero 
skrócenie dnia pracy, przy niezmienionym za- 
robku dniówkowym. 

Jest to z natury rzeczy droga długa. Wiek 
kroczyliśmy od 12-godz. do 8-godz. dnia pra- 


LETNIA WYPRZEDAŻ 


OBUWIA i PONCZOCH 


Della 


już się rozpoczęła. 

Najlepsza sposobność nabycia 

tanich i praktycznych artykułów 

na sezon letni. 

Prosimy eglądnąć nasze okna wystawowe. 
KATOWICE, św. Jana 1: 
CHORZÓW, Wolności 18 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23 


Anglia i 


Irlandia 


na drodze do większej łączności 
(Kcrespondenrją własna „Kurjera Zachodniego“) 


WAG Lecdym w lipeu. 
Przed paru dniami odbyły się w Ir- 
ii ogólne wybory do parilanentu 
ych rezultaty zostały już ogłoszo- 
me. W ostatecznym obliczeniu wyaiki 
(przedstawiają się następująco: 


Fianna Fail (paria de Valery) 69 
ine Geil (paria Cosgra- 
e'a) — 46 mandatów,  Labownzyścii 


113 mamdatów, Niezależni — 8 mam- 
datów. 

Ogółem parlament irilamdzi:i liczyć 
będzie 138 deputowanych podczas gdy 
w poprzednich wyborach w m. 1935 hi- 
tył ikh 15% w Czym walemzystów TZ 
coqgnavistów — 53, miezależnych 12 i 
kicz (ję 8 (5 mandaty bytty nieob 
sa e). 

Jak widać z tągo, De Valera stracił 
większość w: jparlamencie. Olbiectle wy” 
bory były niejałko plelbiscytem ma tle 
nowej konstytucji irliamdzkiej, na mo- 
ay której De Val: wa chciał zerwać o 
statie Nici, wiążąte Iriwdię z Anglią. 

Valera ził, że konstytucja ta 
zjedna sobie cały naród. 

Nadzieje De Valery okasały się 
pionne. Aczkolwiek partia jego otrzy- 
mała więcej miż połowę głosów wy- 
borców i poiłowę młtejse w parlamencie 
jedvalkże jedlnolitości tu mie ma. Na 
terenie parlamentarnym będzie musiał 
De Valera połączyć się z labotzy- 
stami, z którymi wiąże go wspólna nile- 
chęć wobec partii  ex-premiema 
sgiawe (Fine Gael), ekfiadającej się 
pizewaźnie z wiellki)fh obszanańków. 

Niezmiennie oleliawy jest fekt, że o- 


pozyjsja poszła do walki z De Valera 
rz) hasłem sprzeciwu przeciwko wy- 
sokim  podatlkem i wznastającym stale 
kosztom utrzyteąmia. Należy jednak 
podkreślić że waila wyborcza odbyła 
się bez demagogicznych mapaści, w at 
mosferze rycerskiej z obu sinom. 
Premier ma obecnie do nozstrzygnię- 
«ia szereg decykdjuiacyih za i 
Jesli idzie a  stosumekk Irlandii do 
Wielkiej Brytanii, prawdopodobnie nie 
ulegnie ca większej zmianie W ra- 
mach Commonwealthu znajdzie Irlan- 
dia możliwości wewnętrznego mozwoju 
gespodarczejgo i swej kuliury nemo- 


owej, 

W ostadeliich czasach w Anglii zwró- 
cono uwagę na znaczenie Irlandii ja- 
ko ! "wy żywmiościowiej w razie woj- 
my. Rola Fine w razie wojay byłaby 
gospodanezo bardzo poważna, to też 
angieliisite stery wojskowe i gospodar- 
cze zainteresowane są we wznowieniu 
dcbrych stosuekków sąsiedzkich, 

Niępemna sytuacja De Valery po oœ 
cbecnych wplboriach 6 koncesje, jakie 
będzie (musiał poczymiić labounzysycm, 
skłłonią go  zapewme pomznucenia 
swego _ aliepnzejednamego stanowiska 
wobec Wielkiej Brytanii i do mocniej- 
szego qparkia się 0 pn w swej 
przyszłej polityce. Anglia, jej stery 
rządzące i politykzme mie mają więc 
powodu do zmartwień i kłopotów! z rar 
cji wyzdku wyborów ido. paallamentu 
Eire. Od tej strony nie grożą W. Bry- 
tanii narazie żadne komplikacje. 

Amn Foysfar. 


nień. - 


wiście dojść można po niej tylko do pewnych 
granic, zależnie od postępów technicznych, ja- 
kie już uczyniliśmy i jakie nas jeszcze cereka. 
ja. Obecnie wydaje się, że jesteśmy już nieda- 
leko od minimalnej granicy czasu pracy, oczy. 
wiście w ramach standartu życiowego, do któ- 
rego ludzie kultury zachodniej Gey przyzwy- 
czajeni. 

We Francji zrobiono próbę przeskoczenia 
na 40 godzinny tydzień pracy. Mimo, że Fran- 
cja należy do krajów bogatych w kapital, pró- 
ba ta dała wyniki fatalne, Wzrost drożyżny, 
jaki był jej następstwem, pochłonął wszelkie 
lkorzyści, jakie robotnicy z zarządzenia po- 
wyższego spodziewali się odnieść. f 

Nie dało także to posunięcie rządu francn- 
skiego żadnych efektów, o ile chodzi o bezro- 
bocie. Podwyższenie kosztów produkcji, zmniej 
szyłe możliwości produkcyjne francuskiego 
gospodarstwa w tym stopniu, że w dziedzinie 
zmniejszenia bezrobocia, Francja nie poczyniła 
nawet tych postępów, jakie w tym samym 
czasie poczyniły inne kraje, które dnia pracy, 
nie skrącały. 

I w Polsce mamy tendencje do skracania o~ 
becnych norm czasu pracy. W szczególności 
często wysuwa się projekty skrócenia «zasu 
w górnictwie. Przykład francuski winien naa 
odstraszyć od eksperymentów w tej dziedzie 
nie. Czas pracy można skrócić tylko przez 
zwiększenie kapitalizacji. Można to uczynić 
tylka „na długiej fali“, Postępują. przeciwnie, 
niecierpliwiąc się, osiągniemy wyniki wprost 
przeciwne zamierzonym. 

Takie wyniki osiągnęła bogata w kapitał 
Francja. Cóż dopiero Polska, kraj jak rzadko 
który ubogi. Hasłem Polski musi być więcej 
niż gdzie indziej; najusilniej, najwydatniej 
pracować. 


DNIA oa 


CO ZAWIERAŁ LIST 
KS. METROPOLITY SAPIEHY? 
„Bkepness Porammy* pisze: 

„Jak się dowiadujemy, list ka metropo- 
lity, Sapiehy mie zawierał należnej satystałc= 
oji dla Majestatu Rzeczypospolitej i uczać 
nanodu polskiego, wdawał się nabomiast w 
polemikę z życzeniami Głowy Państwa i 
oświadczeniami czynników rządowych po 
samowolnym przeniesieniu trammy Marszał 
ka Piłsudskiego", 


Ks. Windsoru w Rumunii 

Prasa donosi, że w dniach najbliż< 
szych przybędą do Rumumii księstwa 
Windsoru i zamieszkają w pałacu, nałe- 
żącym do Rotszyłdów w miejscowości 
Ciutelec Bihor. 

W parku pałacowym buduje się w 
szybkim tempie kort tenisowy i płac 
do gołfa dla użytku pary książęcej. 


O przyszłe losy Warmii i Mazur 


Z okazji rocznicy plebiscytu 


Dnia 11 lipca br. mija już 17 lat od 
plebiscytu na Warmii, Powiślu i Mazu- 
rach, zakończonego wskutek różmych 
niesprzyjających nam okoliczności, 
dotkliwą klęską i oddającego pod zależ- 
poé obcą blisko półmiliona polskiego 
ludu. 

Po pewnym zainteresowaniu się ta 
kwestią przez społeczeństwo w pamięt- 
mym okresie wałki plebiscytowej i ja- 
kiś czas po tym — problemat wschod- 
nio - pruski rzadko kiedy dziś wypły- 
wa na łamy prasy, wzgl. na powierzch- 
nię ogólnego zainteresowania. Kiedy 
zwłaszcza w r. 1934 Połska podpisała 
pakt o nieagresji z Niemcami, w społe- 
czeństwie naszym znalazło się dużo lu- 
dzi, którzy uwierzyli ostatecznie, że 
Warmia, Powiśłe i Mazury są dla nas 


, już na zawsze stracone, 


Nie ulega wątpliwości, że Polska pro- 
wadzi politykę wybitnie pokojową i 
pakt o nieagresji z Niemcami odpowia- 
da nastrojom i tendencjom pokojowym 
całego narodu. Polska o Warmię i Ma- 
zury nie będzie nigdy prowadzić wojny 
zaczepnej, ziemie te odzyskać może naj- 
wyżej w wojnie obronnej, 

Rozwiazanie pokojowe tej kwestii mo 
głoby w teorii być załabwione jak na- 
stępuje: Jeżeli Europa zapragnie pew- 
nego dnia usunąć dzisiejsze pewne bra- 
ki terytorialne Traktatu Wersalskiego, 
jeżeli przyzna. że Austria i Niemcy to 
jeden obszar narodowy niemiecki i w 
konsekwencji zgodzi się na aktualny 
od dawna „Anschluss“ — to równocze- 
śnie Niemcy nie będą mogły nie uznać 


faktu, że Polska, Warmia, Powiśle i s 


zury to jeden obszar narodowy Polski, 
Zarówno bowiem Austria przylega od 
obszaru narodowego Niemiec, jak i 
Warmia, Powiśle i Mazury stykają się 
granicami Polski. 

Europa dziś boi się, że Niemcy z 
chwiłą połknięcia Austrii, wzmocnią sil- 
nie swe dzisiejsze stanowisko w Euro- 
pie i zwiększą swą ekspansję. Ale oba- 
wy te zniknęłyby, gdyby Niemcy zgo- 
dzijy się oddać Polsce te obszary, a 
z reszty Prus Wschodnich uczynić Wol 
ną Republikę Królewiecką, przy likwi- 
dacji na rzecz Pelski W. M. Gdańska. 

Niemcom przybyłoby 7 milionów kal- 
iuralnych Niemców, a ubyłoby około 1 
milion zacofanych Prusaków. Mimo to 
równowaga sił politycznych w Europia 
nie zostałaby naruszoną, m 
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Odpust w polskiej wsi na Bukowinie 


Gieporinż własny „Kunjenz Zachodniego} 


pot w czerwcu 


ind Sro A ANR boli Dawidem, ale za zarobkiem w doliny 


Jedziemy na odpust do Nowego Sołońca ji odpast i poświęcenie kamienia węgielnego 


Nie jest to byle co. Bo' do Sołońca bynajmniej 
droga nie jest gładka. Wieg leży w górach, 
zdala od kolei i od głównego szlaku drogi. 
Dotrzeć do niej autem po góunskiej drożynie, 
pelmej wybojów, ostrych wzniesień i takńchż 
zjazdów nie jest łatwo, Przecinają tę drogę 
potoki górskie, przez które przerzucone są 
mostki, ale nigdy nie wiadomo, czy taki mo- 
stek wytrzyma ciężar auta. Ryzykowaliśmy 
jednak, wysiadaliśmy przed mostkami, zaty- 
kaliśmy dzrmią dziury między dylami i wre- 
ecis dobiliśnny jakoś do Nowego Sołońca. I 
cdrazu stwierdziliśmy, że warto: było przy- 
jechać. 

Nowy Sołoniec, to wieś czysto polska I w 
tej akolicy nie jedyna. Leży tatcchę wyżej w 
górach druga, Plesza, a po drugiej stronie 
górskiego grzbietu jeszcze jedna Pojana M®- 
kuli, Mówi się cbemie szeroko o tych wsiach, 
bo dobrali się do nich Czesi i wmawiają w 
polski lud góralski, że nie jest polskim ludem, 
lecz słowackim. Oparta się tym zakusom Ple- 
Sza, oparł się i nowy Sołoniac. Tylko © Poja- 
ma Mikul kilkanaście rodzin dała się złapać 
na czeską wędkę. 

Gdyśmy się dobili pod skrommy kościółek w 
Sotońcu, lud góralski dążył w tę stronę wszy- 
stkimi drożynami. Kto zdalna — wózkiem, 
Kto zbliższa -— pieszo. Górale ubrani odświe- 
imie, kobiety i dziewczęta w barwnych sumo- 
jach, przypominających żywo nasze Podhale. 
Oboczyli wiieńicem kościółek, stamsi porozsia- 
dali się u stóp nozłożystych lip, w błogim cie- 
mia. Poza ogrodzeniem stanęły wózki i wó- 
mecaki, oblężone przez odpustników, kupują- 
cych co się dało: bułki i kiełbasę, placki i 
pierniki odpustowe. y 
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pod nowy kościół. Stary jest już obyt mały, 
zbyt skromny na potmzehy parafi, do której 
należy i Plesza i sporo okoliczmych Niemców. 
Bo lud w Nowym Sołońcu jest handy. Nie 
pójdzie ma robckę w doliny, do ceprów. Gdy 
dziadowie t pradziadowie dzisiejszych sołoń- 
coan przybyli tu od dalekich Tatr praed wie- 
kiem z górą, byli narodem leśnym, związia- 
mym z pracą w olbrzymich bukowych lasach 
ma Bukowinie. Takim samym narmodam leśnym 


poszłi. Taki to już honemy lud góralski. Ałe 
przy takim przybytku hudności i Sołoniec się 
powiększył i dziś już kościółek mie może po- 
mieścić wszystkich. Trza była pomyśleć o mo- 
ES A 

P*kanyśtał o tym proboszcz, ks. Dziewior, 
prawdziwy oracz boży. Nie widziałem go przy 
robocie w tak wielkie święto, ałe opowiadał? 
mi budzie, że ksiądz podwija sutamnę, z pod 
stame tapecie i pracuje koło kłeścioła i plebamii. 


pozostali ich wmulkowie i prarwmulkkiwie. Roz | Gdy przybył do Sołońca, kościół stał, jak na 
rodzili się, ruszyłi w dalszę strony i dał po- | pustkowi, dziś tonie w zieleni i kwieciu Ten 
czątek nowym osadom góralskim : r R to oracz boży pomyślał o mowej Świątyni 


da polskich górali. 


Dopiero w 


XIV wieku 


znano okulary 


Wedlug — poszukiwań, pet 
pzez uczonego  miemieckiiego, 
Gneafa, legendy o tym jakoby GE 
azycy zali okulary już od niepamięt- 
mych czasów, są wątpliwe, 

W prarwdzie Rzymiamieu żywiałi wy- 
pukłio pszilifowamych drogocennych ka- 
mieni lub kul szklanych, napełnicnych 
wodą, pawiększającyich o me przed 
mioty, o właściwych jednak okularach 
mie Mieli pojęcia, a tacy pisamze, jak 
Qycemo, Nepcs i inmi uskarżają się, że 
nie ma lekarstwa na stamcze osłabienie 
sity waroku. 

Dopiero gdy żyjący w Aleksandrii 
w dmugim wieku po narodzeniu Chrystu 


sa, słymay astronom, matematyk | geo- 
graf grecki, Klaudiusz Pichomeusa, dio- 
wiódi, że promienie światła, załamuj ją 
się ma powierztihniach wyjgiętych, pow 
stała niejako podstawa do wynalezienia 
arów 

Aie diopiemo okoto 1300 roku zaajduje 
się wzmiamka o okulawach ze szklanymi 
wklestymi w jednym z delkretów wiel- 
kiej rady m enecikńej, 

Na portrecie zaś papieża Leona X, 
że Jmalowanym. przez Rafiarelia w 1517 ro~ 
ku, widać, że w owym czasie znano też 


mej :Slłofice pnaży niemałosiermie, gdy zaczynają 


bić dzwony- W jednej chwali sbancy podnoszą 
się z wygodnych miejsc pod lipami, odpastni- 
cy adrywają się odl wózków, od kiełbasy È 
piemmików i śŚpieszą ku głomiicy starego kor 
ściólika, gdzie ma być położony pierwszy ka= 
mień pod nowy przybytek boży. A; potem dłu- 
ga suma z kadzidłami, ikormym chylemiem ca- 
łych postaci, z bicem w pieni i westchnie- 

Wysypał się wreszcie cały naród przed ko- 
ściół, pobiegł pnzegmyść co bądź i obległ 
szczelnie Dom Polski. 

I tu dopiero rozpoczęła się zabawa prawdzi- 
wie odpastowa. Ten i ów zwilżył wyschnięte 
„hamdło* i wraz wstąpiła w niego fantazja 
iście góralska. Rzewność zalała proste serca 
i dokonywał się po kątach, albo inma środku 
sali akt bmatamia, Bratał się Sollemiea z Płeszą 
i Plesza z Pojana Mikuli. Bratał się lud gó- 
walski, z jednej przecie rodzimy, z jednego 
pnia pochodzący. Muzyka rżmęłą od ucha, a 
gónalskie nogi przytupywały jej do taktu. 

Nagle zerwała się skądeś przyśpiewka w 
pięknej podhalańskiej gwarze, iż się zapom- 
miało zgoła, że jesteśmy na rumuńskiej, na 
bukowieńskiej ziemi. Ten honorowy lud, te 
przyśpiewki, zbliżały nam Polskę. Zdawało 
mam Się, żeśmy się rozparli szeroko nogami 
gdzieś u stóp Giewontu i patrnzymy na roztań 
ozomy i rozśpiewany lud podhalański. 

Wieczór już zapadał i trzeba było wmacać. 
Wracaliśmy z żalem że nie można pozostać 
wśród tego ludu dłużej, nie można nacieszyć 
się do syta jego radością, zaśpiewać z nim 
razem, przytupnąć w bakt muzyki i dać się 


zmilamy o sklach wypukitych dla krót= | unieść fantazji tego ludu. 


kowidzów, papież bowiem przedstawio 
my jest z takim szkłem w węku. 


Taki to był odpust w Nowym Sołońcu, pol- 
skiej wsi góralskiej w Rumunii. AIT 


Przy goda mnicha Gerazyma” 


— Ozybyście się czuli szczęśliwi, do- 
bzy ludzie, przyjmując na noc podróż- 
nego? 

— Nie bardzo. 

Zgnębiony opuścił mnich głęboko na 
uszy swój kaptur i biegnąc prawie, za- 
murzył się mowu w śnieżną zawieruchę. 
Zaprawdę źli 2 Tudzie, pozwalając mu 
odejść w deszcz ze śniegiem, w wicher, 
kto wie, może prosto w wilczą paszczę. 
Coprawda. nie pierwszy raz napotykał w 
ea błiźnich bez serca, nigdy jednak 

oo stopnia wyzbytych litości. 
zwyczaj kiedy zapytywał: — Do- 
bn pozie czy R. szezęśliwi da- 
ac gościnę podnóżnemu? — odpowia- 
dano ma. mu (półgębkiem owikóć trzeba) 
1 bardzo szczęśliwi, ojcze... 
1 zapraszano go, aby zajął miejsce 


-przy kominie. Niekiedy jakaś stara ku- 


pozpysz ” 


moszka z zgryźłiwym wyrazem twanzy 
wazdychała, jakby chciała powiedzieć: — 
Skądże wziął się znów u nas tem przy- 
bleda? 

Wówczas brat Gerazym, udając, że 
nie nie słyszy i nic nie widzi, wlepiał 
bacznie wzrok w misę trzymaną na ko- 
lanach. 

Ale teraz gdy go wygmali na pustą 
drogę, poczuł kurcz dławiący mu gar- 
dło. Kurzawa srożyła się coraz okrop- 
niej — wiatr wył, Śnieg gęstemi kłęba- 
mi zasypywał oczy. Dokąd się zwrócić ? 
Gdy na moment burza Śnieżna przyci- 
chała trcchę, brat  Gerazym wytężał 
warok, aby dojrzeć jakieś światełko w 
ćmie nocnej. Nie! Święty Boże, co po- 
cząć? Gdzie iść? Czyżby zawrócić w 
niegościnne progi, gdzie mu tak okrut- 
nie zatrzaśnięto drzwi przed nosem? 
Myśl ta nie uśmiechała mu się zgoła. 
Nie pczostało więc nic innego jak iść 
dzlej, prosto przed siebie, na chybi 
trafi. 

Nagle, na skrzyżowaniu dróg znów 


—— 


*) Pomiędzy „Polską i Rumunią nawiązują 
się wey przyjaźni coraz bamdziej. Wymow- 
mie o tym świadczyła wizyta Prezydenta Rze- 
czypospolitej w Rumunii i wizyta Króla Ka- 
roba w Polsce, Niewątpliwie te węzły przyja 
źni spowodują przenikanie kulturalne, 
innymi na polu literatury. Nowełka drukowa- 
ma pnzez nas pochodzi z autologii wspólczes- 
mych prozajków rumuńskich. W, Eftimiu zaj- 
muje gie a czołowych miejsc wśród pisarzy 


zamajączyły jakieś światełka. Karczma. 
(Można byłoby przysiąc, że szatan na 
złość ukazał przed oczyma braciszka tę 


pokusę). 

Brat Gerazym przeżegnał się tnwożli- 
wie: 

: — Dobry Sac broń twego sługę 
przed grzechem 

Ach! Jakże dobrze mał te przydroż- 
ne karczmy — siedlisko występku. 

I chociaż nieszczęsny mnich dygotał 

z zimma i głodu, nie miał odwagi wejść 
do tej spelumki, skąd dochodziły śpie- 
wy i krzyki pijanego chłopstwa, echa 
przekleństw i bijatyki, w podnieconej 
atmosferze gorzałki. Wiadomo, że zły 
ukrywa się w wódce i tą drogą wsącza 
się do kmwi człowieka, aby go popchnąć 
do zbrodni. 
A przecież Bóg świadkiem, jak bar- 
dzo pragmał się ogmaać przemarznięty 
brat Gerazym i schrupać kilka obarzam, 
ków, wystawionych tak kusząco w o- 
knie szymku. 

— Boże mnie broń — Boże mnie broń 
— mamsotał przerażony mmich. 

Czuł jak wola w nim słabnie, a bał 
się straszliwie dać się wciągnąć w pija- 
tykę, tembardziej iż miał przy sobie, 
za pazuchą, sakiewkę z klasztornemi 
pieniędzmi. 

Brat Gerazym wiedział dobrze, jakie 
są skutki pijaństwa. Ongiś pewien ho- 
dia opowiedział mu przygodę, która mu 
się w młodości przytrafiła spowodu dja 
bełskiej wódki. 

— Przechodząc lasem — mówił hodja 
— pod wieczór, spotkałem się na ścież- 
ce oko w oko z kusym. „Stój! krzy- 
knął czart — stój! Albo już po tobie”. 
Cóż miałem robić? Przystanąłem prze 
rażony, a ezart chichocząc odezwał się 
w te słowa: 

— Jeżeli chcesz pozbyć się mnie na 
zawsze, musisz spełmić jeden z tych oto 
warunków: zabić ezłowieka, zniewolić 
kobietę lub napić się wódki. Jak ci 
wiadomo, synu, masz do wyboru trzy 
grzechy Śmiertelne. Nie trać więc cza- 
su i wybieraj! 

Odpowiedziałem, iż wybieram rzecz 
najmiewinniejszą: wódkę, bo w mojem 
wmniemamiu kieliszek gorzałki w poró- 
wnaniu z temi proponowanemi: zbrodnia 
mi wydawał się dziecinną igraszką, 


Czart w milczeniu wcisnął mi pełną 
flaszkę w garść i zniknął w okamgmie- 
niu. Niestety zaledwie wysączyłem bu- 
telczynę do dna, czerwona mgła przy- 
słoniła mi oczy, niesamowite podmiece- 
nie owładnęło.mną. Jakaś kobieta prze 
chodziła drogą. Zaczepiłem ją, próbo- 
wała się bronić, byłem silny, obaliłem 
ją na ziemię. Łatwo się domyśleć, co 
potem nastąpiło. Krzyczała bez prze- 
stanku, nadbiegł maż. I znowu oczy 
zaszły mi krwią, nie wiem jak się to 
stało, ale zabiłem człowieka... 

I tym sposobem, braciszku Gerazy- 
mie, popełniłem dwa gmzechy śmiertel- 
ne, mając najszczerszą intencję wykrę- 
cić się grzechem powszednim. Ale pi- 
jaństwo jest najstraszniejszą zbrodnią, 
początkiem każdego występku. Niech 
cię, bracie Gerazymie, Allah broni od 
wódki. — 

Ta ponura, dawno słyszaną historia 
stanęła jak żywa w pamięci nieszczę- 
snego mnicha. Przeżegnał się więc zmo 
wu i szybko, co sił starazyło, poszedł 
przed siebie, swoją drogą. 

Noc była czarna. W ciemnościach z 
trudem rozróżniał jeno wściekły lot bia 
łych, roztańczonych płatków śniegu. 

Nagle pędzącemu mnichowi zagrodził 
drogę wilk. — Usiądźże przy mnie, po- 
czeiwe wilczysko — aaproponował Życz- 
liwie mrat Gerazym — pogadamy tmo- 
chę. 

Wilk, stwierdzając z przyjemnością, 
że braciszek zakonny odnosi się do nie- 
go bez uprzedzeń, zaczął gawędzić swo- 
bodnie: — Liżę twoje ręce, braciszku, 
z echotą porozmawiam z tobą. (W nie 
których okolicach, gdy człowiek odnosi 
się bez strachu do wiłka, ten zaczyna 
przemawiać ludzkim głosem i nierzadko 
przychodzi  podróżnemu z pomocą). 
Niechże mi brat przede wszystkim opo- 
wie jakim sposobem zabłąkał się w mo- 
je strony? 

— Gdybym sam wiedział synu! Ślepy 
przypadek — odrzekł mmich — a przy- 
tem chrześcijanie z doliny odmówili mi 
gościny. Co się zaś tyczy tej kamczmy 
przydrożnej, nie wejdę do niej żyw, ani 
umarły. Nie przejdę przez jej próg, 
za żadne skarby świata. Nie mam pra- 
wa tego uczynić, byłoby to występkiem 
Jestem mnichem z zakonu jałraużmicze- 
go, zbieram datki ma kościół A ty $e 


nu skąd przybywasz ? Gdzież jest bwo- 
ja kryjówka ? Nie !aję iż chętnie roz- 
grzałbym się z tobą w twojem domo- 
stwie. 


— Tędy braciszku.., 

I wilk schwycił zębami mnicha za ha- 
bit wskazując mu drogę. 

Niebawem stanęli przed wilczą jamą. 

Była dostatecznie obszerma, aby po- 
mieścić wilka i jego gościa. 

Łagodne ciepło panowało wewnątrz, 
a ślepia wilczyska, podobne do dwu no- 
enych lampek, rozświetłały mroki po- 
dziemia, 

— Święty Boże! — zdziwił się mnich 
Gerazym — jakiś ty ubogi mój biedny 
wilku. Nie posiadasz ani krzesła, ani 
stołka, ani najskromniejszego umeblo- 
wania.» Jesteś w nędzy... 

— To prawda — przyzmał smutnym 
głosem wilk — jestem bardzo biedmy. 

— Ależ dlaczego popadłeś w takie 
ubóstwo? Czy twoi bracia cierpią ró- 
wnież. podobny niedostatek ? 

— Nie. różnimy się niezem miedzy 
sobą, jesteśmy wszyscy w nędzy... 

— Niehoraku... 

—Masz słuszność braciszku. Nie je- 
stem szczęśliwy. I dlatego mam nie- 
płonną nadzieję, że spełnisz dobry uczy- 
nek, oddając mi pieniądze, które zbie- 
rasz na budowę nowego kościoła. Ko- 
ściołów jest na świecie poddostatkiem. 

Wzruszony do łez brat Gerazym wy- 
ciągmął z zanadrza sakiewikę. 

— Masz pieniądze, lepiej darować je 
tobie, niż przepić je w karczmie... 

To powiedziawszy, ułożył się wygo- 
dnie na spoczymek, a obok niego wycią- 
gnęło się wdzięczne wilczysko. 

Spali tak słodko do świtu. Gdy się 
przebudzili nad ranem — na świecie 
było pięknie, ani śładu z wczorajszej za- 
mieci, w ptzeczystym błękicie błyszeza- 
ło słońce. 


LJ + EJ 


I dlatego poczciwy brat Gerazym wró 
cił z pustemi rękami do klaszteru. Ta- 
kie, a nie inne znalazł w każdym razie 
usprawiedliwienie przed mniehami, któ- 
rzy jednak oskarżyli go bezwzględmie 
o przepicie w przydrożnym szynku za- 
konnych pieniędzy, a ojciec gwardian 
twiendził nawet z brzydkim uporem, że 
od brata Gerązyma już zdaleka buchą' 
ła wódłsą.... 


> EL 2 POZORNEJ je. zę 
werzysta* — „kolarzem“ lub „cyklistą” | których tutaj mowa, zwłaszcza, że są 


NA MARGINESIE "gr 


TERMINOLOGIA WOJSKOWA 


Wojskowy Instytut Naukowo-Wyda- 
fmiczy sporządził wykaz błędnych okre- 
śleń, używanych majczęściej w mowie 
i druku a dotyczących wojskowości. 

Niewątpliwie, w wielu wypadkach u- 
żywa się jeszcze wyrażeń nieodpowied- 
nich, przejętych poprostu z terminologii 
wojskowej zaborców. Do takich wyrażeń 
należy np. fasunek, sanitet, szyneł, ro- 
ta etc. Są też wyrażenia, z pochodzenia 
obce, które przyjęły się i „utarły” wpra- 
wdzie od niepamiętnych lat, znane by- 
ły w dawnem wojsku połskiem, ale o- 
statniemi laty (powiedzmy od lat około 
dwudziestu) zastąpione zostały w prak- 
tyce innemi wyrazami, brzmiącemi po 
polsku a nie będącemi sztucznemi dzi- 
wolągami językowemi. Będą tu należały 
określenia takie jak: „wodze“ zamiast 
„cugle”, „karność* zamiast „dyscypli- 
na“, „stopień“ zamiast „szarża“, „nara- 
mienniki“ zamiast „epolety“ itd. i 

Na to wszystko zgoda, to ma swoje 
uzasadnienie. Ale mamy wątpliwości co 
do szeregu innych określeń. Aby nie 
było nieporozumień mówimy odrazu wy 
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do terminologii używanej w wojsku sa- 
mem, tam bowiem obowiązuje to, co 
jest nakazane i basta, niema dyskusji; 
chodzi nam o to, o ile i czy słuszne, aby 
ta terminologia miała być obowiązują- 
cą poza wojskiem a więc w dziennikar- 
stwie, w literaturze, w mowie i w dru- 
ku `~ 


Zalecenia, zawarte w wspomnianym 
na wstępie wykazie są często nieprzeko 
nywujące, pozatem zubożyłyby ogrom- 
nie język i zacieśniły zakres słów uży- 
wanych w opisach. 

Inaczej oczywiście pisze się rozkaz 
wojskowy a inaczej artykuł dziennikar- 
ski, nowelę, powieść, czy utwór poetyc- 
ki. W rozkazach musi obowiązywać 
terminologia ścisła i jednakowe okre- 
ślenia, choćby ich forma  piśmiennicza 
na tem cierpiała, (to niema w tym wy- 
padku żadnego znaczenia). Co innego 
jednak w dziennikarstwie, czy literatu- 
rze. Im większe bogactwo słów, tem 
lepszy opis. Trzeba tylko unikać dziwo- 
lągów, wyraźnych nieścisłości i żywcem 
przenoszonych a nieprzyjętych ogólnie 
określeń obcych, zamiast których mo- 
żemy użyć dobrych, własnych. 

Tak więc jeśli — stosownie do zale- 
ceń wspommiamego wykazu — używając 
zresztą najwłaściwszego słowa „samo- 
lot“, zrezygnujemy z użycia bodaj raz 
kiedyś dla odmiany określenia „aero- 
plan“ a nawet „aparat“, jeżeli używając 
słowa „samochód“ ani raz nie wolno bẹ- 
dzie napisać „auto“ czy „automobil“, je- 
sli zamiast zalecanego „działania“ nie 
można będzie napisać raz kiedyś dla 
cdmiany „akcja, zamiast „natarcia“, 
czy „przeciwnatarcia”* słowa „atak“ czy 
„kontratak“, „bluza“ zamiast „kurtka“, 
„eksplozja“ zamiast „wybuch“, „rezer- 
wa‘ zamiast „odwód“ — to opisy nie- 
wątpliwie na tem ucierpią w swej obra 
zowości i bogactwie wyrażeń, staną się 
suche i męczące. Nawet „ofenzywa” we 
dług tego wykazu ma być zastąpiona 
określeniem „działamia zaczepne“ wzglę 
dnie „natarcie“ (jakaż wobec tego róż- 
nica między atakiem a ofenzywą, skoro 
jedno i drugie może być nazwane „na- 
tarciem“) ; godme uwagi jest tutaj i to, 
še co do tych określeń mających zastą- 
Pić „ofenzywę* powiedziamo, iż popraw- 
niej będzie inaczej, podczas gdy „defem- 
zywa“ ma być bezwarunkowo zastąpio- 
na określeniem „obroma” lub „działania 
obronne“, 

To, zalecane i cywilom (bo, że jest o- 
bowiązujące dla wojskowych tego naj- 
oczywiściej nie możemy kwestjonować) 
siowmiebwo oparte jest naogół na daże- 
niu do zastąpienia słów obcych polskie- 
mi. Wprowadza się jednak w tym celu, 
jako obowiązujące wyrażenia czasem 
aziwaczne, czasem brzmiące sztucznie 
1 dla ogółu niezrozumiałe. Tak więc za- 
miast „itynsztunek* ma się pisać „opo- 
rządzenie“, zamiast  „cyngiel* „spust“ 
lub „języczek spustowy”, zamiast „la- 
weta” — „lože“, zamiast „elementy og- 
że co do tych określeń mających zastą 
puje się tylko „działem“ (już nie mógł- 
by napisać Mickiewicz w „Reducie Or- 
dona“; „dwieście armat grzmiało*) „hy 
Oroplan* ma być tylko „wodnosamolo- 
tem“ (b. niezręczmy i bardzo złożony 
wyraz), „traktor“ — „ciągnikiem”, „ro 


(czem jest lepszy wyraz „cyklista“ o% 
„rowerzysty'?). Na tem tle dziwmem 
wydaje się skasowanie starych, polskich 
określeń „konnica', „jazda“, na rzecz 
obcej z pocho””znia „kawalerji* (zwła- 
szcza, że niema przecież żadnej „infan- 
terii“, tylko jest „piechota '). 
Będziemy starali się do pewnego sto- 
pnia stosować w praktyce zalecenia, o 
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wśród nich również załecenia słuseme i 
pszekonywujące. Jednakże zdaje nam 
się, że pedantyczne stosowanie wszyst- 
kich zaleceń w słowie pisanem, w dzien 
nikawstwie i literaturze zubożałoby opi- 
sy a często wprowadziło element (czy 
„dane“) niezrozumienia wśród czytelni- 
ków. G—k 


Plebiscy! dla abonentów Polskiego Radia 


z 500 cennymi nagrodami 


Konkurs-plebiscyt na najbardziej popular- 
nych amtystów, ogłoszomy przez Polskie Kadio 
dla słuchaczy, którzy opłacają abonament w 
miesiącach letnich (czerwiec, lipiec i sierpień) 
— cieszy się wielkim powodzeniem. 

Radiosłuchacze, którzy biorą udział w tym 


plebiscycie, przeżywają podwójne emocje: 
przede wszystkim bromią popularności 
swych ulubionych śpiewaków, którzy 


występują w audycjach konkursowych (T, Fa- 
liszewski, M. Fogg, J. Popławski i S. Witas), 
a poza tym oczekują niecierpliwie na wynik 
konkursu, mają bowiem możmość zdobyć jed- 
nej z 500 cennych nagród. 

Wśród nagród znajduje się saunochód-limu- 
zyma, wycieczki morskie, lądowe i lotnicze, 
odbiorniki radiowe i szereg cennych przedmio- 


Ów. 
Warunki komkursu są łatwe, Po wysłucha- 
niu jednej z audycyj należy przesłać do Pol- 
skiego Radia (Warszawa, Mazowiecka 5 — 
„Konkurs Letni“) na kartce pocztowej listę 
z nazwiskami wyżej wymienionych śpiewaków 


umieszczając na 1-ym miejscu nazwisko arty- 
sty najbardziej lubizmego, a na dalszych miaj- 
scach nazwiska pozostałych pieśniarzy (lista 
powinna zawierać navwiska wszystkich ezbe- 
rech śpiewzików). Ponadto podać trzeba nazwi 
sko i imię abonenta, numer zezwolenia radio- 
wego i nazwę pocztowego. 

Z pośród pięciu audycyj konikunsawych dwie 
odbyły się już dnia 24 czerwca i 10 lipca, trzy 
pozostałe zaś odbędą się w dmiach: 24 lipca 
ómaz 14 j 28 sierpnia. 

Zaznaczamy, że każdy abonent może nade- 
słać do dnia 15 września tylko jedną odpo- 
wiedź na konkuns po wysłuchaniu jednej lub 
wszystkich audycyj. 

Jak nas imformuja do Polskiego Radia na- 
deszło już kilkanaście tysięcy odpowiedzi na 
Wielki Letni Konkurs Radiawy, który przy- 
niesie „szczęśliwcom* samochód Polski Fiat 
508 lub jedną z dalszych nagród. 

W konkursie tym  powinmi 
wszyscy abonenci radiowi, 


uczestniczyć 


RONIKA 


KALENDARZ DNIA 
Niedziela 

1 Piusa I pap, Jana z Dukli. 
Słowiański: Wyszesławy 
Lipiec 


Słońca wsch. 3.27, zach. 19,55 
Księżyca w. 7.46, zach, 21.3 


(IISTORIA PODAJE: 


1649 Bitwa z Kozakami pod Zborowem, 
1812 Delegacja Wilna u cesarza Napolesna. 
1851 Rosjanie przekraczają Wisłę. 
19%0 Plebiscyt na Warmii i Mazurach. 
Klęska na Warmii i Mazurach 
Na naszą klęskę pnzy głosowamiu złożyły 
się następujące przyczyny: Bolszewicy zbli- 
żali się ku Wansząwie, spadek waluty, na te- 
renie zaś niebywały terror niemiecki, umie- 
możliwiajacy Polakom  swobodma wypowie- 
dzenie się za Polską. 
PRZYSŁOWIA: 
W lipcu z niemałą nadzieją 
Gospodarze rzepę sieją. 
AFORYZMY: 
Wołasz Boga! On często schodzi pakryjo- 
mu i puka do drzwi twoich, aleś rzadko w 


domu, 
Adam Mickiewicz. 


—o00 
Kina w Sosnowcu grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Tak się kończy miłość", 
PATRIA: „Trędowata'*. 
EDEN: I. „Prokurator Alicja Horn“, IL 
„Promienie zagłady“. 
E AE g iz 


Składanie ziemi na Sowińcu 
DO KOŃCA SIERPNIA 


Wydział wykonawczy Ikomiteru bu- 
dowy kopia Józefa Piłsudskiego komu 


50 proc. zniżki do Gdyni 
OD 9 DO 18 BM. 

Z okazji uroczystości w ramach „Ty- 

godnia Morza“ w Gdyni, Lisa popiera- 

nia turystyki organizuje w dniach od 

9 do 18 lipca zjazd do Gdyni, na zasa- 

dzie indywidualnych kart uczestnictwa. 

Dają one prawo do 50-procentowej 
zniżki na kolejach w ten sposób, że za 
przejazd do Gdyni pobierana jest opła- 
ta normalna, zaś powrót następuje bez 
płatnie. 

Okaziciel karty ma prawo poza tym 
bezpłatnego wstępu na wszystkie obcho 
dy organizowame w Gdymi, z okazji „Ty 
godnia Morza“. 

Karty uczestnictwa wydawane są 
przez wszystkie oddziały Ligi morskiej 
i kolonialnej, biura podróży i kioski 


„Ruchu“. 
—o0)o— 
Organizacja łowiectwa 
W POLSCE 


Liga popierania turystyki powołała 
ostatnio do życia specjalny referat ło- 
wiecki. Zadamiem jego będzie udostę- 
pnienie rozległych terenów łowieckich 
w Polsce wszystkim amatorom tego 
sportu i podniesienie pod względem go- 
spodarczym tych ziem, do których kie- 
rowany będzie ruch turystyczno - ło- 
wiecki. 

Referat łowiecki LPT. ma wypełnić 
lukę, jaka w dziedzinie organizacji ło- 
wiectwa daje się u nas wyczuwać. — 
Przez zebranie szczegółowych danych 


nikuje na liczne zapytania poszczegó!-|o stanie, wartości i zagospodarowaniu 


upah osób. instybucja, orgarózacji spo- 
łeczmych i addziałów wajskowych, że 
skłarsanie ziemi na Sowińcu mcże się od 
bywać dlo końca sienpnia 1937 r. 
——0U00—— 

X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W 
dn. 11 lipca br. (w niedzielę) o godz. 
9.30 zostamie odprawione w kościele pa- 
rafialnym w Będzinie nabożeństwo ża- 
łobne za duszę śp. ob. Rudka Tadeusza, 
członka Związku strzeleckiego Oddział 
Będzin Miasto. O powyższym zawiada- 
mia zarząd i komenda Z. S. oddział 
Będzin Miasto z prośbą o jaknajliczniej 
sze przybycie. i 

X TOWARZYSTWO ALLIANCE 
FRANCAISE zawiadamia, że w Środę 
14 lipea br. zostanie cdprawiona, z oka- 
zji francuskiego święta narodowego, 
msza św. e godz. 10 w kościele Najśw. 
Marii Panny w Katowicach, na którą 
zaprasza się członków i sympatyków 
Towarzystwa. Po mszy św. o godz. 11 
będzie przyjmewał generalny konsul 


polskich terenów łowieckich referat ło- 
wiecki LPT. pełnić będzie rolę biura in- 
formacyjnego dla myśliwych w kraju 
i za granicą, którzy dzięki niemu, bę- 
dą mogli zawsze wybrać najbardziej 
odpowiadający im teren, znając z góry 
i dokładmie rodzaj zwierzyny, koszty od 
strzału, warunki dojandu, zakwaterowa 
nia i td. 

Akcja referatu łowieckiego będzie 
prowadzona zgodnie z planem, mają- 
cym na celu propagowanie łowiectwa w 


Polsce i krzewienie wśród myśliwych 
zamiłowania do turystyki. Jednym z 
najbliższych zamierzeń referatu, bę- 


dzie poczynienie kroków o ulgi dla ru- 

chu turystyczno - łowieckiego, jak ul- 

gowe dojazdy do terenów etc. 
—K—— 


X ORGANIZACJA ZJEDNOCZEAR 

NARODOWEGO cdziął w BAR p. 
daje do wiademości, że z dmiera 12 bm. 
sekretariat OZN. czynny jest codzien- 
nie w godz. od 18 do 19 i mieści sie w 


f uski w Katowicach, p. Lancial, w {lokalu Obwodu Pawiatoweso LOPP w 


konsulacie przy ul. 3 Maja 25. 


Będzinie przy ul. S-32av=liej 13. 


rem 
CAZIM? 
METAMORPHOSA 


USUWA PIEGI ZMARSZCZKI 
WĄGRY LINNE WADY GERY 


C 
NA FALI DNIA 


WYSTAWANIE POD BRAMA 

W Warszawie starosta grodzki p 
Iszora ukarał doraźnie kilku dozomców 
domowych grzywnami za nieotwieranie 
przez dłuższy czas bram lokatorom, po- 
wracającym do domów po godzinie 28. 

Jednocześnie p. starosta połecił orga» 
nom policji, by dozorców domowych, 
którzy w ciągu 5 minut od chwili sy- 
gnału dzwonkowego nie otworzą hramy 
pociągali bezwzględnie do odpowiedzial 
ności karmo - admin. 

Zarządzenie to wydano wskutek na- 
plywających skarg na zbyt długie wy- 
czekiwanie lokatorów przed bramami 
domów. 

Podobnego rodzaju zarządzenie bar- 
dzo by się przydało i w miastach za» 
głębiowskich. 

Oczekiwanie w bramie 
zie A bywa winą dozorcy, często 

owiem okazuje się, iż zie funkcj j 

ch ę jonuje 

Kto wie, czy system wielkopolski i 
śląski posiadania kluczy od bram przez 
lokatorów nie jest najlepszym rozwią» 
zamiem sprawy, 


- m. 


r. med. 


D 
K. Perłowski 


wyjechał 
powróci 15 sierpnia. 


Nowy samochód sanitarny | 


POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA 


Zarząd Oddziału Polskiego  Czerwo« 
nego Krzyża w Sosnowcu zawiadamia, 
iż referat doraźnej opieki lekarskiej u< 
ruchomił drugi samochód  samitarny, 
zdwajając w ten sposób gotowość prze 
wozu chorych. Przy czym jeden z sa- 
mochodów używany jest tylko w przy» 
padkach chorób zakaźnych, a drugi w 
wszystkich innych wypadkach. Olbrzy, 
mia szybkość, duża zwrotność, nowo< 
czesne ogrzewanie wnętrza, fachowa 
obsługa, pierwszorzędne resorowanie — 
zezwalają na przejazdy bez wstrząsów 
nawet po najgorszych drogach — obo 
zalety, zapewniające chorym szybki i 
wygodny transport. 

Mimo, iż nowa karetka dopiero nie 
dawno została oddana przez zarząd P. 
C. K. na usługi społeczeńsbwa — liczne 
z różnych stron podziękowania tak 
ustne jak i pisemne wskazują, jak 
bardzo pożyteczną okazała się myśl u=. 
ruchomienia drugiej karetki, tym bar- 
dziej, że karetka interweniuje nie tyl- 
ko w nagłych przypadkach, ale używa 
się jej również przy transporcie ciężko ` 
chorych do Ośrodków leczniczych jak 
Kraków, Warszawa, przy przewozie o- 
słabionych do Uzdrowisk jak Zakopane 
Zaleszczyki, Otwock w ogóle wszyst- 
kich tych pnzypadkach, gdzie podróż 
kcleją okazuje się uciążliwą. 

Zgłoszenia na transport do wszyst- 
kich miejscowości przyjmuje kierowni- 
ctwo Pogotowia Sanitarnego PCK. — 
czynne całą dobę, Sosnowiec, ul. Kotta- 
taja 17, tel. 62-234 (lub sekretariat P. 
C. K. ) Sosnowiec — Dworzec kolejowy 
tel. 61-965. 


X PIELGRZYMKA DO KALWARII - 
ZEBRZYDOWSKIEJ. Doroczaym zwy- 

czajem wyrusza pielgrzymka do Kal. 

warii Zebrzydowskiej dnia 9 sierpnia 

br. pod przewodnictwem A. Berezy. —. 

Koszt przejazdu w obydwie strony = 

5.80 zł. Zapisy przyjmuje zakrystia 

paraf. Pogoń i Będzin. 


na dozorcę 


| 


Y 


„Płuca Zagłębia* 
i PIERWSZY WYSTĘP ORKIESTRY 
KOP. „FLORA“ 

W nadchodzącą środę o godzimie 20 
ze studia w Sosnowcu wygłoszona bę- 
dzie pogadanka p. H. Mamelokowej — 
pod tyt.: „Płuca Zagłębia”. 

W pogadance będzie mowa o miejsco- 
wościach letniskowych w okołicach Za- 
głębia ze szczególnym uwzględnieniem 
Bukowna. W części koncertowej po raz 
pierwszy przed sosnowieckiim. mikmofo- 
nem wystąpi orkiestra kop. „Fłora'— 
pod dyr. p. J. Milewskiego. 

- Orkiestra wykona „Kalifa z Bagda- 
du“, „Famtazję  półmocną”, popoumi z 
operetki „W studni“ i „ da, 
naju“ Ziehrera. 


TOREBKI 


PASKI DAMSKIE oraz wszelkie DRO- 
BIAZGI SKÓRZANE — najkorzystniej 
w wielkim wyborze u 


PIECHOCKIEGO, 


SOSNOWIEC DĄBROWA GÓRN. 

Warszawska 6. Sobieskiego 23%. 
Tel. 630-52. Tel. 682-34 

Obstalunki 2665 Reperacje 


Własne wytwórnie na miejscu 


Wyjazd bezrobotnych 
NA POLESIE 
Jak się dowiadujemy bezrobotni za- 
amgażowani do prac na Polesiu odjadą 
w poniedziałek rano z dworca północ- 
nego przy uł. 3 Maja w Sosnowcu. 
—o0o—— 


e e 
Podwyżki płac 
W PRZEMYŚLE 

Onegdaj robotnicy  czeladzkich wa- 
pienmkiów i kamieniołomów „Brynica“ 
na skutek bezpośrednich pertraktacyj 
z dyrekcją uayskali podwyżkę płac się- 
gającą od 6 do 10 proc. 

Poza tym została zawarta nowa umo 
wa zbiomowa, która obowiązuje od 12 
bm. do lipca 1988 r. 

Z ramienia dyrekcji brań udział w 
konferencji inż. Maruszewski, Borzu- 
chowski i zawiadowca Ćwikliński, ro- 
botmików reprezentowali sekretarz Li- 
bwormia i delegaci Adamus, Famik i 
Baran. 


o00— 
Skargi na rzemieślników 


Do Izb Rzemieślniczych mapływają 
dkangi, że mzemieślaicy nie wywiązują 
się należycie z przyjętych ma siebie 
= owiana. Niiedotrzymanie terminów 
umowy, miesolidne wykonanie zamó- 
mień są dosyć częstymi wypadkami, 

Strona! poszkodowana zwraca się zwy 
kle do Izby z prośbą o imgerencję w za 
targu Izba mzemiieślnicza nie jest co- 
prawda powołana - dówozstrzyjgn'ęcia 
drobnych sporów, niejednokrotnie E 
dmaik wzgiwia stincey i wpywa ma potu- 
bowne załtwiemie sporów. Byłoby ze 
wszech miar pożądame, wie wiłasmym in- 
tenesio rzemieślników, aby zażalenia 
talkie mie maty miejsca. 

Wypadki mieakuratnega i miegrzeca- 
nago załatwienia (klientów są sponadyaz 
me i ogół nzemieślniłków, który mie ma 
mie wspólnego z nilesolidnym ujmowa- 
miem gpraw zawodowych wilniem za po- 
średtrkitwem cechów ù etowiamzyszeń 
myciągnąć odpowiednie konsekwencje 
względem członków, którzy podrywa- 
ją dobre imię nzemfieślnika. 

—0- 
xX KONCENTRACJA KóŁ I OKRĘGO 
WY ZJAZD DELEGATÓW Z.P. R. — 
W związku z komcentracją i Okręgowym 
zjazdem delegatów, mającymi się od- 
być w Sosnoweu w niedzielę dnia 18 b. 
m. zarząd i komerrla okręgu ogólnego 
Związku podoficerów rezerwy wzywają 
wszystkich zrzeszonych podoficerów re 
zerwy poszczególnych kół Zagłębia Da- 
browskiego do obowiązkowego udziału 
i pumkiwalnego stewiennictwa o gedz. 
8 rano na stadiomie miejskim WF. i PW 
(ul. Aleja). — Zarząd kół przypomina 
a komieczmości nadesłania wniosków. oz 


raz spisów delegatów w terminie do 
dnia 13 bm. 

'X TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
SZPITALA dla dzieci w Zagłębiu Dą- 
browskim składa serdeczne podziękowa 
mie niżej wymienionym osobom i fir- 
mom za uskutecznienie wpłaty na ra 
chunek Towarzystwa w Banku Zrwią- 
zku Spółek Zarobkowych, a miamowi- 
cie: prezesowi inż. Jerzemu  Bauerer- 
tzowi, za ofiarę zł. 10, Towarzystwu 
„Czeladź za ofiarę zł. 25, firmie Ad. 
Landau za ofiarę zł. 2, firmie „Węgło- 
błok* za ofiarę zł. 20. 


„KURIER ZACHODNI" nflstóńcia TE bra BE roln, 


X WYCIECZKA OMPIAKÓW. Orgami- 
zacja młodzieży pracującej oddział w 
Bqdzimie urządza w dniu 18 bm. wy- 
cieczikę dla członków i sympatyków de 
Wymysłowa obok Świerklańca, przejazd 
platformami tam i z powrotem ał. 1.— 
dla członków, zaś 1.50 zł. dła sympa- 
tyków od osoby. Wraz z wycieczką 
wyjeżdża ompiacki zespół muzyczny.— 
Zgłoszónia przyjmuje kierownik ogni- 
ska p. Słomczyński Wiktor i kierownik 
ogniska Kosmelew p. Wrześniewski Br. 
Wszelkich imfommacyj udzielają wyżej 
wymienieni kierownicy. 


Inspektor pracy inż. |. Wesołowski 


ma przejść do Radomia 


Jak si 


dowiadujemy iimspekltor pra- | Sowiińskił imieniem Tzlby przemrysłtowo” 


cy imó. J. Wesołowski ma zostać pmze- | hamidlowiej w Slosmoweau, «maz postów 


milegiomiy wa rówimorzędne stanowisko | Zagłębia, p. Kościński 


ido Radomia. 


imieniem Unii 
prajctowników umysłowych it poseł Grar 


Inspektor ilmż. J. Wesolowski pod | jek imieniem NPR poza tym ma wezo- 


«zas pobytu w Zaelębiu 


skim | rajszej kontlerensji CZG w Sosnoweu 


zdoła sobie pozyskać ogromne zaufa- |uchiwiafiomo rezolucję _ domagającą się 
nie i uzmanie zarówmio wa strony qpra- | pozostarwiiertia insp. Wesołowskiego w 


cowmflków jak i pracodawców, a to ze 
wągstędiu ma majznpełmiiej mzeczowe i 


DAWNE, 
Od siebie możemy zauważyć, iż dzia 


sprawiedliwe ttrakttowatniie (wszystkich | łalkość inspektoma Wesotowskħego ma 


problemów wytflkłych ze stosunku mię | trudnym terenie Zagtebiia 


dzy prałdownikami i praeodawicami- 
Miarą uznania. dla imspektoma inż. J. 
Wesołowsbiego może być fakt, iż 
ma wiadomość o mającym na- 
stąpić (pnze”iiesiemiu. intenweniowali m 
pdipowiednódh xizymaliklów, alby ineper 
ktora J. Wesołowdkiiejgo pozostawiomo 


(Dąjbrnow- 
skiieggo zakwalifikować można, de bar- 
dzo pożytteczaychi, kłhóna w wilelliu wypad 
kach doprowadza: do pomyślnego roz- 
wjiązamiła skomplikowanych. konfli- 


Zmajomość Śrorlowiiska_orarz osobisty 
takt imspektora imż. J. Wesofiowękiego 


w Sosnowcu: sekwetanz gemen C, Z. G.jdoprowadzity do maczmego odprężenia 
Kwapińską, poseł Tomaszkiewicz imie- foytuwacji wa rynku pracy w Zagłębiu. 


miem eektora robotniczego OZN, poseł 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość 


Zanieczyszczona krew może spowodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artrety- 
cme, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ustach, brak apetytu, skłonność 'do 
tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Choroby 
złej przemiany matenii niszczą organizm i 
przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną z 
naturą kuracją jest normowanie czynności 


wątroby i nerek. Dwnudziestoletnie doświad 
czenie wykamslło, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chroniczmego zaparcia, ka- 
miemiach żółciowych, żółtaczce, otyłości, ar- 
tretfyśmie mają zastosowamia zioła „Choleki- 
maza“ H. Niemojewskiego. Broszury bezpłat- 
nie wysyła labor, fiz.-chem. Cholekinaza H. 
Niemojewskiago Warszawa, Nowy Świat 5, 
oraz apteki i składy apteczne. 1 


Nad polskie morze 


wyjeżdża druga partia robotników 


Wczoraj 
wych zabzęły się zbierać w gmashu U- 
bezpieczalni w Sosnowcu grupy robo- 
tnie i robotników, którzy wyjechali w 
drugim turmusie na obóz wyrpoczynko- 
wy do Gdyni — Witamina. 

Wyjechało 160 osób, które z pakun- 
kami wybierały się nad nasze morze, 


w godzinach po połudmio+ aby tam znaleźć nie tylko wypoczynek 


i odetchnąć Świeżem powietrzem, lecz 
i dla tego, aby poznać Polskie Morze. 
Obóz nad morzem potrwa dwa tygo- 
dnie. 

Pierwszy turnus w liczbie 161 osób 
wyjechał 26 czerwca. 


Na letnisko zabrać należy „Soreła' 


Krem szampon w tubie bez mydła i alkalii. 
Także przy użyciu twardej a nawet zimnej 
wody „Sorela“ myje i pielęgnuja włesy. Usu. 
wa łupież. 28: 


Spadek kosztów utrzymania 
W ZAGŁĘBIU 


Według przeprowadzonej statystyki 
przez Inspektorat pracy w Sosnowcu, 
koszta utrzymania rcHziny robotniczej 
w Zaglębiu zmniejszyły się w czenwev 
br. o 0.88 proc. w stosunku do maja. 

szcze giez 


Sirak w firmie Standart- otel 


TRWA NADAL 

Jak już wezoraj donieśliśmy, praco 
wnicy fizyczni i umysłowi firmy Stan- 
dard Nobel rozpoczęli «cmegdaj ramo 
strajk okupacyjny w Sosnowcu przy ul. 
Naftowej. i 

Ogółem strajkuje 26 osób (cały per- 
sonel), stacje obsługi sa nieczynne. 

Pracowników zaopatruje w żywność 
specjalny gomiec. 

Stmajkujący są zdemerwowami, ocże- 
kując na wynik rozmów, które są pro- 
wadzone między pracownikami a dyre- 
kcją w centrali warszawskiej. 

Strajk ma przebieg spokojny. 

X DOWBORCZYCY! Byli żołnierze 1 
Polskiego Korpusu gen. Dowbór-Muśni- 
ckiego proszeni są o przybycie na ze- 
bramie organizacyjne Koła Związku 
Dowborczyków „Ku chwale Ojczyzny” 
w Sosnowcu, które odbędzie się w dniu 
14 lipca br. o godz. 19.30 w Domu spo- 
łecznym pokój nr. 24 przy ul. Żytniej 
10 w Sosnowcu. Dowód służy w IPK. 
mieć przy sobie. 


X ZARZĄD ZWIĄZKU CZELADZI 
RZEMIEŚLNICZEJ chrześcijańskiej w 
Sosnowcu zawiadamia wszystkich ezela 
ddników stolarskich i zawodów pokrew- 
nych zrzeszonych i niezrzeszonych, dy- 
plomowanych niedyplomowanych, że w 
poniedziałek dnia 12 lipca br. o godz. 
20 w lokalu Związku czeladzi rzemie- 


968 | ślniczej w Sosmowcu przy ul. Piłsud- 


skiego 16 odbędzie się zebranie na któ- 
rym omawiana będzie sprawa umowy 
zbiorowej. Wszystkich  zainteresowa» 
nych uprasza się o komieczne i pumktu- 
alne przybycie. 

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. ty« 
godniu zanotowano na terenie Sosno- 
wca następujące przypadki zachorowań 
i zgomów na choroby zakaźne: płonica 
5 (1 zgon), odra 13, róża 4, krztusiec 
3, gruźlicą 4 (2 zgony), nagminne za- 
palenie przyusznicy i ryżyczka 1, dur 
brzuszny 1. E 


„Dogodne przejścia” 


w związku 


W: związku z artykułem opisującym 
przebieg robót ulicznych na Pogoni i 
niewygody wynikające z tego dla mie- 
szkańców tej dzielnicy od przedsiębior- 
cy brukarskiego, p. Kotali otrzymali- 
śmy następujące wyjaśnienie: 

Dnia 7 lipca rb. na łamach poczytne- 
go pisma WPana ukazał się artykuł 
nieznanego autora zatytułowany „Prze 
budowa ulic w Sosnowcu to męczarmią 
i udręka mieszkańców“. Ponieważ prze- 
budowa ulic wymienionych w tym ar- 
tykule wykonywana jest przez moją 
firmę, a szezegóły przebudowy podane 
w tym artykule mijają się z faktycz- 
nym stanem, przeto proszę Wpana Re- 
daktora o umieszczenie niniejszego Wy- 
jaśnienia: 

W związku z prowadzoną przeze 
mnie przebudową ulic, Zamząd Miej- 
ski nie poniósł dotychczas żadnych 
strat wymikłych z racji niewłaściwe- 
go sposobu prowadzenia robót. 

Wszystkie roboty na ul. Żeromskie 
go doprowadzono do miejsca z góry 
określonego planem przebudowy. 
Przerwa w pracach przy ul. Żerom- 
skiego została ustalona przez Zarząd 
Miejski w celu umożliwienia dojaz- 
du przynajnaniej z jednej strony do 
Zaldądów Wtólkiean'czych H. Distel 
S.A. 

Dalsze prace na ul. Żeromskiego 
zostana niezwłocznie podjęte z chwi- 


z przebudową ulic 


lą otwarcia ruchu kołowego na no- 
wowybudowanym odcinku jezdni, t. 
zn. około 20 bm. (Przepisowy czas 
na związanie i stwardnienie zaprawy 
cementowej). 

Nieprawdą jest jakoby na ul. że- 
romskiego „burzy się wszystko co- 
kolwiek zrobiono, bo się teraz spawa 
szyny“, natomiast prawda jest, że 
firma moja uprzedzona we właści- 
wym czasie przez Zarząd Miejski o 
spawaniu szyn na stykach wskaza- 
nych przez Dyrekcję Tramwajów 
miejsc tych nie zabrukowała, zabru- 
kowała prowizorycznie. Pewne opóź- 
niemie spawania szyn nastąpiło ani 
nie z winy Zarządu Miejskiego, ani 
też z winy Dyrekcji Tramwajów, 
lecz na skutek niemożności zaanga- 
żowania w tym terminie przedsię- 
biorstwa wykonywującego tego ro- 
dzaju roboty. < 

Odmośnie sposobu prowallzemia ro- 
bót pragnę wyjaśnić, że właśnie z 
powodu ukończenia przewidzianej 
planem przebudowy robót na ul. Że- 
romskiego, rozpoczęto roboty przy 
budowie podłoża i przebudowie pod- 
torza ma ul. Oriej. 

Ponieważ robcty wstępne: na ul. 
Orlej dobiegają do końca, rozpoczęto 
moboty na ul. Będzińskiej. 

Odnośnie nieporządków panujących 


na Pogoni 


na robotach niezgodne są z prawdą 
jakoby „nie można przejść z ulicy 
Suchej do Sosnowca, by po kolama 
nie brodzić w piasku, lub też nie ska 
kać z kamienia na kamień“, nato- 
miast prawdą jest, że chodnik na ul. 
Żeromskiego jest wolny od wszel- 
kich materiałów budowlanych, na 
jednym chodniku na ul. Będzińskiej 
jeszcze w ogóle materiałów nie skła- 
dano, a chodnik na ul. Orlej jest za- 
walony materiałami, jednak wszędzie 
umożliwione jest dogodne przejście, 
za wyjątkiem odcinka od ul. Zgoda 
do ul. Żeromskiego, gdzie złożenie 
materiałów budowlamych na możliwy 
krótki czas było podyktowane konie- 
cznością z braku miejsca gdzie 
indziej. 
Proszę przyjąć wyrazu szacunku 
O. Kotala, Mistrz brukarski 
Chorzów I, ul. Stawowa 5: 


Artykuł zamieszczony przez nas był 
głosem czytelników, którzy mieszkając 
na Pogoni wypowiedzieli swe żale. Nie- 
stety, jeżeli chodzi o udogodn'<mie dla 
mieszkańców dzielnie  przebudowywa- 
nych, to one są kardzo nikłe. 

W innych dzielnicach Polski, na za: 
chodzie kładzione są mostki drewmiane 
prowizoryczne chalniki dr=wniane, itp. 
U nas niestety tych udozcdnień nie 
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U AJ Si a I P z 7 z 3 : 
O] RZ == krążeń gorszy. Na dalszych miejscach upla- DWA MECZE SIATKÓWKI + sta) 90,0. (72.0), Norwegia (3i miast) 928 
SU Mi ula | ovali się: Włcdarczyk (WTC) -— 19 okr. z| Wezoraj po południu na boisku KSM na| (35.7), Stany Zjednoczone A. P. (51 miast) 
H P O K O F :6 tyłu, Michalak (Fort Bema) — 19 okrążeń, | piaskach zostały rozeguzne dwa mecze: siat-|537 (774), Szwajcarja (34 miasta) 32 
Ą WIJE Włoch Bombogiotti i Moczulski. Włoch jechał | «wy j trójkowy, między KSM (Piaski) i ATS 


bardzo dobrze, ale z nadzwyczajnym pechem, 
Zawody zakończono defilada zwycięzc/" bie- 
gu dookoła Polski, drużyny „Polski I“ i Na- 
pierały, których żywiołowo oklaskiwamo przez 
licznie zgromadzoną publiczność. 


75.3), Wegry (Budapeszt) 723 (68. 
t chy (50 miast) 84,7 zy, SZEW 


W pierwszym spotkaniu KSM odniósł po EKSPORT POLSKI W MAJU r 
równorzędnej walce zwycięstwo w stosunku | port Polski w maju r. b. zai) Sa Ga i 
2:1, a w drugim meczu poniosło KSM nie- 90.912 tys, zł., z czego do krajów europejskich 
spodizewaną porażkę 2:1. wywieziomo za 69.172 tys. zł., do innych czę- 

Sędziował p. Stryk b. dobrze. ści świeta za 21,740 tysięcy złokych 


| i O Wy ZE a RJ ZN p) Rozpatrując statystyki eksportu do posz- 


MNI 


= czyste, wygodne, ciche i tanie 

z bież. i telefonami — 

blisko Dworca Głównego w 
Warszawie 


w HOTELU ROYAL 


ul. Chmielna 31 
KAWIARNIA SĘ 
BEZPŁATNY GARAŻ 


dał najwięcej wywieźli śm: Anglii, | 
20 za 15,842 tym z}, e do Nie 4 | 


E 


A 
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W cegielai Urbańczyka 


STRAJK OKUPACYJNY 


Omegdaj wieczorem wybuchł pomo- 
wnie strajk w cegielni p. Urbańczyka 
w Zagórzu. 

Jak domosiliśmy, ciegielnia Urbań- 
czyka miała być unieruchomiona 10 
bm. wskutek braku zamówień na ce- 
głę. Jednak właściciel cofnął wymó- 
wiemia dla robotników a tyłko 16 za- 
mieszał zwolnić. 

Obecnie strajkujący zgasili ogień w 
piecu, okupując jednocześnie cegielnię. 

Strajk ma przebieg spokojny. 


R = 
Sąsiedzkie porachunki 
Wczoraj po połudmiu w Sosnowcu 
pzy ul. Okrzei 2 na Środuli niejaki 
Tarasiński lat 35 pobił tak dotkliwie 
swą 62-letnią sąsiadkę Barbarę Pia- 
skowską, iż zaszła potrzeba v=szwanta 

a. 

Podobno bezpośrednim powodem — 
było to, iż Piaskowska miała dać „kla- 
psa“ dziecku Tarasińskiego. 

—- 00 
X WYPADEK PRZY PRACY. Wozo- 
raj o godz. 1 po poł. uległ ciężkiemu 
wypadkowi na kop. „Kazimienz* Kozioł 
Stamisław. W stanie bardzo ciężkim 
Pogotowie odwiozło Kozła do szpitala 
św. Barbary w Dąbrowie. 


OFIARY 


Zamiast wiefca na trummę ś. p. Zygmunta 
Gómawskiego przyjaciele È  współtowanzysze 


Oddział w Sosmowau, 


O STORT] 


WALNE ZEBRANIE PZB 
Dziś rozpoczyna się w Poznaniu walne ze- 
bramie Polskiego Związku bokserskiego, Na 
zebraniu nadesłano 51 aktualnych wniosków. 
Wozonaj w nocy odbyło się ostatnie zebra- 
nis zawządu PZB przed walnym zgromadze- 


lemdemzyka międzynarodowego na przyszły 
senon. Już w tej chwili jest wiadomość, że 
PZB perhiaktuje o mecze międzypaństwowe z 
Niemoami, Norwegią, Rumunią, Framcją i 
Włochami, 

Zastamawiamo się również nad kamdydata- 
mi do przyszłego zamządu. Wyniki narad 
trzymane są jednak w ścisłej tajemnicy, W 
kuluarach rozeszły się mimo to pogłoski, że 
prezes Kuczyk nie będzie nadal kamdydował 
i ster PZB ma objąć pmdk. Mirzyński. Mó- 
wiono również, że p. Rybarczyk nie obejmie 
żadmej fumkcji w przyszłych władzach. 


MISTRZOSTWA EUROPY 


Snia 1938 r, 
FIAŁKA NIE STARTUJE W RYDZE 
Fialka nie wyjedzie do Rygi, 
25 kim. Purzyczymą odwolania wyjazdu jest 
odnowienie się kontuzji mogi. Leczemie wyma- 
Fiatka nie będzie mógł stamtować. 
SZAMOCIE W AMERYCE 
SZCZĘŚCIE SPRZYJA 
Kolarski zawodowy mistrz Polski Szamota, 
któny wyjechał przed kilku dniami na tour- 
nee do Ameryki, stambował ostatnio w New 
Yorku, gdzie odmiós zwycięstwo, bijac m. im. 


KOLARZE Z TOUR DE POLOGNE 
NA TORZE 


M 


Zwyciężył specjalista wyścigów za motora- 
mi — Starzyński (Syrena) w czasie 1 g. 20 
min 18 sek. Na drugim 


pracy wpłacają zł, 24 na Czerwony Krzyż, | znalazła na torze kolejowym po 


miejscu o 7 okrążeń | poprz 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Za- 
cządu miejskiego w Sosnowcu na itó- 
rym mchwalono: zalbrukować ul. Su- 
chą kamieniem granitowym g ub Be- 
dłińskiej, zabrukować kostką pontiro- 
wą drogę wia Pekin, zasypać ma ul. So- 
biłeskiiego dawne koryto Brytiey, oraz 
rozebrać stary most. Prółiz tego posta- 
mowiono  wozpocząć budowę remizy 
miejskiej smaży pożarnej przy ul. Zy- 
gmunta, 

Z kolei rozpatrywano vadiasare mro- 
jekty ma rozpisany konkure w sprawie 
zabudowy „trójkąia“ między ul. 3 Ma- 
ja, a Modrzejow:šką (tam gdzie obec- 
nie znajduje się „pawilon“  cgrodui- 
czyj). 

Pierwszą nagrodę w wysokości ty- 
siąjia złotych przyznano prajektłoda:w- 
com ze Lwowa pp. imżytcłienem Stani- 
slawowi Kramemczowi i Janowi Kmako- 
wi (wspólny projelkit), 

Drugą nagrodę w wysokości 700 zł. 


Pnzyjznamo pp. inż, Frydedkim również | Zau 


ze Lwowa. 

Trzecią nagrodę w wysokości 500 
zł. przyznano imżyeierom Bolesławowi 
Lądhowskiemu i Stanisławowi Ry- 
ohiłowsłktiemu z Warszawy. 

Prócz tego postanowiono zakupić 
projekt ma zabudowę „trójkąta“ od p. 
inż, Jama Biitnego-Szlachty z Katowic. 


uchwalił zarząd miejski w Sosnowcu 


Poza tym załatwiono szereg spraw 
bieżących. 

Nareszcie wiej uprawa  uporządko- 
wania trójkąta weszła ma realne tory. 
Mamy nadzrłeję, iż teraz sprawa ta ru- 
szy szyłlbiko z mumtwego purktiu w ja- 
kim dotychidzas pozostawała. 

Oby jakmajrychlej zrdkręła ta „par 
goda“, która nazi oko swym wyglądem 
i szpeci centrum mienia, Piroszą się 
również © usunięcie nudsry o dul. 3-80 
Maja, oraz to, w kltórycih mieści się 
„Bagatela“ „Orbis“ i td. 

Gdy te „ozdoby“ miasta znikną już 
z ;powiienzchad Sosnowca, a w ieh miej- 
xu powstaną reprezentacyjne gmachy 
to może i reprezentacyjna etudnia sto- 
jąca tuż przed dwoncam zostamie usu- 
sieta, 

W innych miastadh mie do pomyśle- 
riia jest, aby tu przy płyicie „Nieznane 
go Żołnierza“ była studhia, wokół ftó- 
rej pelno żydzieisów i „pań służących“ 
iste wąpaniały widok dla przyjezd- 
wych. Z jednej strony ukwiecona pi 
nymi ralbatami płyta „Nieznanego Żoł- 
nierza”, a tuż obok studnia. 

Mamy jednak nadzieję że 'wlsrótce 
wszystko co sapeni Scanowie: zostanie 
usuniete, Magistrat mapewno dołoży 
wszelkich starań, by miasto miało piek- 
ny wygląd. 


Małoletni złodziej 


postrzelony 


Wczoraj o godz, 4 nad manem policja 
i koló- 
nią Dziewiąty w Dąbrowie Gónmozej 
13-letmiego Krawczyka — Bronisława, 
który leżał w kałuży snwd. 

Jak wykazało wstępne dodhodzenie 
Krawkzyk został postrzelony przez 
stnażmika kolejowego, prawdopodobnie 
w Kzasie gdy twiłował dokonać kra- 
dzieży z wagonu kolejowego, 

Stan chłopca jest bardzo ciężki. 

Już kilkakrotnie pisaliśmy o wypad- 
kach, dż strażnicy kolejowi zbył pochop 
nie używają broni paki. mie bacząc 


niem. Na posiedzeniu omawiano sprawę ka-| na życie ludzkie. 


Podawaliśmy: już wypadki zabijania 
dwieci bawiących się w pobliżu toru 
(w Zawiienaiu), stanców i tup. A benaz je- 
szcze jedna ofiama: 

Mamy nadzieję, iż odpowiednie czyn 
miki udłaielą wskazówek strażnikom ko- 
lejowym w jakich wypadkach wolno 
im używać bnoni. Nie do pomyślenia 
jest bowiem, by za kradzież zaraz 
strzelano. 

Ta sprawa winna być poddama tiry- 
tyce, a strażnicy kolejowi lekkcewazący 
sobie życie ludzkie winni być surowo 
ukiamami. 


ŻYCIE 


GOSPODARCZE 


O eksport włókienniczy do Egiptu 


Ostatnio bawili w Łodzi ;przedstawi- 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy roze- szele szeregu firm importowych w E- 
grane sosteng w Paryżu w dm. 2—4 wrze-|głpcie, którzy nawiązali stosunek han- 


dllowy z firmami eksportwjącymi kaci- 
ny barwełniame i wełniate ma wspom- 


gdzie miał niany ymiefk, 
startować w najbliższą niedzielę w biegu naj Wy, 


f most zartetiemesowania ze strony €- 
gipskich firm hamdlowych okręgiem łó- 


O 


gé będzie około 6 tygodni i przez ten czes| dzkim, jako źródłem zakupów tłumaczyć 


malleży wynikami, osiągniętymi w za- 
[kresie ekspostu w  cstatmim półroczu 
przez przemysł łódzki. 

Jak wynika z danych cyfrowych 
przekraczający 2 i pał milj. zł. eksport 
tkanin bawełnianych w okręgu łódzkie: 


zmemego kolarza australijskiego, Dempseya, | go skienowamy został w ubagu ostatnie” 


go półrocza w 45 proe. do Egiptu, 


Wzrost ten surowca na początku r. 
b. skłłomił firmy polskie do podłw yższe- 
nią swych cenailkków, co pnzypadło jed- 
maik ma okres wzmożonej działalności 
ekqpontowej przemysłu wiłoskiego na 
rybku egipekim, Przemysł włoski bo- 
wiem, po zakończeniu sankcji oraz woj 
ny abisyńskiej wszczął usilną propa- 
wande oraz wzmógł swą alkcję pene- 
tracyjmą wą «częściowo utraconym w 
ciagu 1936 r. rynku «gipelktm, oferując 
towary po cenach bardzo niskich, po- 
dobriie jals to <zymi ma myku południo- 
wo-afrykańdkim, Dlatego też firmy e- 
„gpskie delegowały swych. przedstawi- 
“eli do Lodzi celem zbadania ewent. 
możliwości powrotu do cen z przed 
1937 m 


Kronika gospodarcza 


KOSZTÓW UIRZYMANIA WE 


: Napiera-| WSZYSTKICH PAŃSTWACH. Głó 
; 1 . Główny Urząd 
0- | Statystyczny «©głosił zestawienie, dotyczace 


kosztów żywności w ważniej ń 
Z zestawienia paso jszych państwach. 


cznym, t. j. w maju r, b. w stosunku do maja 


onip. 
Wskaźniki kosztów żywności, biorąc za pod- 
stawę rok 1928 == 100, przedsbawiały się w 


poszczególmych krajach w maju r. b, nastę- 
pująco (w nawiasach cyfry z maja 1936 r.): 
volska (Warsdawa) 54.0 (49.3), Amglia (prze 
ciętna 509 miast) £6.6 (80,8, Austria (Wie-| 
deń) 83.2 (83.2), Belgia (59 miast) 79.5 (72.5) 
Czechosłowacja (Praga) 79/1 (80.4), Estonia 
(F:lMin) 79.2 (27.5), Francja (Paryż) 112.1 


r|(91.8), Wine m. Gdańsk 924 (82.6), Holan- 


dia. (Amsterdam) 75.7 (70.3), Japonia (To- 
kio} 94.1 (930), Litwa (104 miasta) 48.2 
38.7), Łotwa (biorąc za podstawę r. 1930 — 


kc zł, i td. W cią. 
g r wzrósł w obrębie Eu- 
topy do Fimiandii, Szwecji, Węgier i ZSRR. 
w gbrębie innych części Świata do Meksyku 


KRONIKA ZAWIERCIA 


X PAŃSTWO PRZEJĘŁO BUDYNEK 
GIMNAZJUM  KOEDUKACYJNEGO. 
W wczartek odbyło się rejentalne prze- 
jęcie gmachu, w którym mieści się gim 
nazjum koedukacyjne przez skarb pań- 
stwa. Jak wiadomo gmach wybudował 


jęk przed kilku laty zarząd miejski z po- 


życzki i dotacji udzielonych przez Fun 
dusz Pracy i skarb państwa. Udział w 
spisamiu aktu rejentalnego wzięli: z 
ramienia zarządu miejskiego prezydent 
Kowalski i ławnik mer. Malanowicz, a 
z ramienia rządu kurator okręgu szkol 
nego p. Stypiński i naczelnik Podków: 
ka z Krakowa. 


X OSOBISTE. Onegdaj komendant po- 
wiatowy policji p .S. Siwoń rozpoczął 
6-tygodniowy urlop wypoczynkowy. 
Zastępstwo objął kier. komisariatu 
podkomisarz Kazimierz Cywiński, 


X ZBIÓRKA NA FOM. Urządzona w 
dniu 4 lipca br. w Zawierciu zbiórka u- 
liczna na FOM. przyniosła ogółem — 
kwotę zł. 191.15. Kwota powyższa w 
całości przekazana została na Fundusz 
Obrony Morskiej. Poniesione wydatki 
na organizację zbiórki w całości pokry- 
te zostały przez Ligę morską i klolo- 
nialną w Zawierciu. 


Fosforyzujące ptaki 


W stanie Kansas (Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej) w miejscowości 
Topeka jeden z pastenzy dokonał nie- 
zwykłego odkrycia, Oto vad brzegiem 
położonego jeziona obserwowal w eia- 
gu kilku dni z nastaniem nocy jamo 
poruszające się więkeze jasne punkty. 
Początkowo sądłzi, że są to światła prze 
chodniów. Gdy jednak zjawiska te po- 
wtarzały się stale, strzelił on w kie- 
wuku porusza iacytih się światełek kil: 
a razy: Światła znikły. Na r. 
znalazł dwa biękitne żurawie, trafione 
kulami, Przyglądając się bliżej zastrze 
lonym ptakom, stwierdził, że posiadały, 
one pod skrzydłami smugi, dziwnie bły- 
szczące. Były to miejsca, które mocą 
fostoryzowały, a ponieważ znajdowały 
się one pod skrzydłamń, żurawie miały 
możność odsłamiać je tylko w nazie po- 
tuzeby. 

Obserwując następnie żurawia. prze- 
isomał stę ów pasterz, że odsłaniały ome 
te świecące miejaca wówczas, gdy chtis. 
ły zwabić ryby, którymi się żywią. 


Telefon pomaga 
DO OKREŚLENIA CHARAKTERD 


Inspektorka_ telefonów londyńskich, 
miss Agnes Colks, opuściła swoje stas 
uowisko po 43 latach pracy. Nadzoro- 
wi jej podlegało 8.000 tellefonistek a w 
ciągu ixamiery urzędniczej przewinęło 
się przez gabimet miss Ccks zgórą 70 
tysięcy tellafontstek. Miss Cokg, jak sar 
ma twierdzi, nabyła takiej wpsawy w 
określaniu chanaktemui i mó- 
wiqcych przez telafon, że pozmawała 
po głosie j sposobie wymażamia się, kim 
jest mówiący: pdlitykiem, amiystą, prze 
m; słowcem! Miss Coks twierdki, że te~ 
lejon przyucza ludzi do guziekczności d 


100) — Ryga — 78.0 (28.0), Niemcy (72 mas | uprzejmości. 
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PROGRAM RADIOWY| W okr 


MUZYKA LEKKA I POPULARNA 
W NIEDZIELE 


Zwolennicy dobrej muzyki populamnej i lekkiej 
będą mieli w niedzielę obfity wybór. 

Przed południem o godz. 12.15 nadany zo- 
ztamie Poranek Symfoniczny pod hasłem 
„W krainie tysiąca i jednej nocy“ w wykona- 
miu Orkiestry Łódzkiej pod dyr. T. Ryde- 
ra, Program koncertu zawiera utwory opie- 
wające romantyzm i czas Wseh:du. Będą to 
m. im.: fantazja wschodnia „Islamey“ Bała- 
kirewa, którą odegra na fortepianie Pola 
fzmuklerówna, „Tysiace i jedna noc“ Bortkie- 
wicza i uwertuna do opery „Semiramida — 
Rossiniego. Koncert ten będzie transmitowany 
z parku „Helenów“ w Łodzi. 

Godzina 16,00 przyniesie koncert melodi: 
opereikowych w wykonaniu Słwwy Orłowskiej 
i Aleksandra Wasiela. 

Niedzielna „Czarna kawa przy mikrofonie" 
o godz. 18.00 zostamie nadana tym raram 
przez Rozgłośnię Wileńska. Całości progra- 
mów muzyki lekkiej dopełni szereg audycyj 
nadanych z płyt. 

KONCERT A, HERMELINA W RADIO 


W niedzielę dnia 11 lipoa o godz. 22.00 usły 
szą radiosłuchacze ciekawy koncert symfoni- 
czny. Orkiestra Polskiego Rsdia pod dyr. Ol- 
gierda Straszyńskiego wykona barwną suitę 
Ravela „Ma mere l'Oye', złożona z kiłku 
dziecinnych bajeczek, oraz uwemturę do ope- 
wy „Książę Popieł* Kampińskiegc. Jako solista 
wystąpi wybitny pianista Artur Hermelin, Ar 
tysta odegra koncert fortepianowy A-Dur Li- 
szta, niozwykle śmiały w swej formie | roz- 
machu. 


„ŚWIECZKA ZGASŁA* 
KOMEDIA FREDRY PRZEZ RADIO 


Oprócz czołowych komedii Fredry, jak 
„Śluby pamieńskie", „Zemsta“ i „Pan Jo- 


wialski*, mamy w jego spuściźnie dosyć Œu- 
gi szeraz jednozktówek. Chociaż zakrojone 
na mniejszą skalę, nie ustępują one wielkim 
komediom w barwności dialogu i humorze. 
Mówiąc o jednoaktówikach pnzede wszystkim 
- wymienić należy „świeczka zgasła”. Tem dwu- 
osobowy dawcipny dialog w wykonaniu wy- 
biluych aktorów warszawskich — Karoliny 
Llubieńskiej i Antoniego Różyckiego — wznar- 
wia Polskie Radio dnia 11 bm, o godz, 17.00. 


„A CZY ZNASZ TY BRACIE MŁODY“ 
REWIA ŁETNISKOWA W RADIO 


Tych, którmy wyjechali na letniska i tych, 
którzy wolą spędzić wakacje w mieście, zaim- 
teresuje niewatpliwie wesola rewia, którą ner 
daje Rozgłośnia Lwowska dnia [1 bm. o go- 
dzunie 21.10. Na program złożą się: skecz H. 
Zbierzchowskiego „Wilłegiatura”, aktualne 
wulcacyjna piosenki Zbiemzchowskiego i Lip- 

_ czyfńiskiego, mon'log Zandlera „A pamiętnika 
 słomianego wdowca”, a na zakończenie pan 
Strońć opowie nam  dłaczego nie jedzie do 
Saryża, 
NIEDZIELA 11 LIPCA 1957 R. 

6.0 „Surmy śląskie" — w opracowaniu Ja- 
tosiawa Leszczyńskiego w wykonaniu kwa- 
betu reprezentacyjnej onkiestny K. P, W. w 
Katowicach 6.15 „Na niedzielę rano" — mu- 
zyka z płyt 7.45 Koncert życzeń 8.08 Dziennik 
ponanny 8.15 Gazetka rolnicza 8,35 Krótki 
koncert muzyki polskiej (płyty) 9.00 Dzień 
Morza w Gdyni (przez Toruń) 12.15 „W kra- 
ju tysiąca i jednej mocy“ — poranek muzycz- 
ny w wyk. ork symf, pod dyr. Teodora Ry- 
dana i Poli Szmułderówny — fontepiam, Łódź 
15.15 „Kilka słów o bezpieczeństwie preey w 
nolmiobwieć —- wygł. Kożdoń 13.25 
Koancart Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr, 


150 Audycja dła 
1: 1. Przegląd rynków produktów nolnych 
„Spółdzielcze piekarmie, rzeźnie i masar- 
nie“ — pogadanka — wiygł. inż. Jerzy Bugaj- 
Eki 3, Muzyka — płyby 4. „O pracy i wycho- 
waniu dziecka wiejskiego" — pogadanka — 
wygł. inż. Zofia Prażmowska (audycja ogól- 
nopslska z Katowic) 16.00 Melodie operetko- 
we w wyk. Sławy Orłowskiej — scpran i A- 
leksandna Wasiela — temor oraz płyty 17.00 
Powszechny Teatn (Wyobraźni: słuchowisko 
„Świeczka zgasła“ komedia Aleksandra 
Fredry 17,25 Rapontaż z życia 18.00 Padwie- 
czorek przy mikrofonie (Wilno) W przerwie © 
godz. 1855 „Nad i pod Niagzwą" — felieton 
— wygl. Maria Znatowicz-Szozapańska (au- 
_ dycja ogólnopolska z Katowic) 20.00 „Ździeb- 
ko slowa, ździebkko śpiewiki* — audycja mie- 
ezana 20.30 Prognam na jutro 20,56 Wiado- 
mości sportowe 20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dzienmik wieczormy 21.00 Capstrzyk Ma- 
rynavki Wojennej z Gdyni 21.01 „Dzień Mo- 
rza w Gdyni“ — reportaż red, Stanisłerwa Za- 
drożnago (z Gdymi pnzez Toruń) 21.10 „A czy 
masz ty bracie młody" — rewia letniskowa 
21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich poz 
głaćni P. R. 22.00 Koncert wieczorny w wyk, 
Ork, P, R. pod dyr,- Olgierda szyńskiego 
"i Armura Hesmalina — fontepiam 22.50 Ostat- 


nie wiadomości Dziennika wieczornego. 


„EUBSER ZACROJNI” nicziela M Bra SS mia RE: 
gu sandomierskim ZO i 
boiazó A fabryka samochodów wap POLSKI 


W najbiiiższych dniach odbędzie się 
posiedłaznie * komisji motoryzacyjnej. 
która zadecydować ma o umuchomieniu 
sw krahu |produkcji samochodów ciężar 
sawuch i podwoi autobusowych. 

W Komisji leżą m, jn. dwie oferty: 
„Wspólcoly Interesów“ i Chrzanow- 
iiktej Fabryki Parowozów- 

„Wspólmota Interesów“ zawemła już 


Sierp 


porozumienie wstępne z Państwowymi 
Zakładami Imżymiemii w aprawie licen- 
cji szwajcarskiej „Saunena”, 

Ghnzstiowska Fabryka — ILokomotyw 
proponlje eliworzenie monitowma, opar- 
aj ma francuska, lyteneję Blum — Lo- 
dik z tem, że następnie pwejdzie na 
produkcję krajo ŚL 

Fabryka samochodów powstać ma na 
tenenie Okręgu Centralnejzo. 


i młot 


Zydzi-sportowcy komunistami 


Starostwo pow. w Radomsku decczją | el" prowadził ożywioną działalność ko- 


z dmia 5-g0 maja b. r. zawiesiło dzia- 
alltiość stowarzyszenia żydowskiego vo 
bitmiczago iklubn sponiawego „Iapoel * 
oddział w Radłomsku, mającego swą sie 
daibe przy ul. Miiekiewónza 1. ponreważ 
aiwierilzono, iż etowarzyszenie to pro- 
wadzi działalność kemuistyczną: 

Po zawieszekiu tej angamiizacji wiar 
dze beńpiłeczeńsiwa w Radamskm skon- 
fidkowały szyld żydowskidh „sporiow= 
ców”. na którym fiptwowado gadłło bol 
szewii kie sierp į mtot. 

Od powyższej decyzji lub .Hanoel 
wniósł w jprzepisanym terminie odiwo- 
łamie. w którym siwłiemdza, iż działal- 
«ość „„Hapoeln* jest, zasadniczo miepo” 
liya, a ce jednak nie wykliucza. że 
w qutaktryjce stowarzyszenie to prowa- 
dizlo działalność polityummą i wywo” 
towią. 

Zgadza się to z istatym stanem rze- 
czy, gdyż oddzial wadkanszezańa kiego 
żydowskiego klubu zpartiowego „Hapo- 


Mymistyczmą. 

Począikowo „Hapoel stawał się u- 
niknąć wiystąjpień i pracy politycznej, 
a więdej dbał o wiychowanie fizyczne 
swych człemków młodzieży żydowskiej. 
W drugiej połowie 1935 moku zmienił 
się zamząd stowawzyszecią, zmieniłą się 
i limia postępowania. 

Do szeregów -Hapoel zaczęły na- 
pływać elementy wywrotowe, komuni- 
siydane i od tego tznsu stowalnzyszenie 
zaczęło przejawiać ożywioną działał- 
ność polityczną Zmienił się szyld, zmie 
nily się koezulki sportowe, proporce. 
Wszędzie uwidocioiono sierp z młotem 
jelko znok klubowy- 

Urzad wajewódzki w bodri. decyzję 
Slarostwa powiatowego w Radomdztu 
w calej nazciągłości zatwierdził, Ponie- 
waż detcyzja rwiładz wojewódzkich jest 
ostateczna w toku: postcjcowamiia admi- 
mistacyjmejga, przeto stowarzyszenie 
„Hapoel“ zostało skreślone z Hsty sto- 
'WANŻYSZEŃ. 


Lie, którzy latają mają a w rel 


mówi — Amelia Earhart 


Amelia Farhat ma diziś lak 39. Umo- 
data się w Avtaliinson (Kameas). Gdy 
dorosła roditoe wysłali. ją do wywar 
nego |pensjonatu dla dziewcząt w 
gontz, Na uwiwersytekcie Ochumbóg w: 
Nowym Jorku Amelja studjianviała so- 
Bro [puzygotowując się w ten spo- 
sób do pracy Ao. 

Jakó noda dziewezyma poztała się 
ze swym przyszłym mężem, lawicą 
Puimamem, Putmam zalecił Ametji Lar- 
han przelot mad Atlamtykiem w cha- 
raikttenze |pasażerki, a miwtępniie opis 
wrażeń z przelotu. Ameflja. napisała swa 
peńwszą książkę: „Dwadzieścia godizim 
cniendzieści minut”, Putman ją wydał. 

Pana Earhart stała się panią Put- 
man, alle zmiana stanu cywilnego nie 
wpłygłw na zmianę jej adbawaktemu: 

Proslota. odwaga. talent uczyniły -z 
Amelji Karhant-Putman bożyszcze A- 
merykd, Jest ona równie popularna jalki 
Linidibengh jest równie jak on (mosta i 
dzielkoa, Dlatego też naawamo ją „La- 
dy Lidy“. 

„Lady Lindy" nie jest bynajmcieji fe 
mimistką. Gdy ją zapyłtamo, czy kobiety 
mogą być równie 
jak meżczyźnii, lady Dindty nie odpowie- 
działa, jak zazwyczafj adyamiadije klo- 
biety: „Jesteśmy słabsze od mężczyzn 


lallibo „jesteśmy im mówmef*, alle stwier- 
<dzilfa: „Nie jestem femenisilką, Piloto- 
wimie jest kwestią indywidualnych zdol 
nosci i temiperamectu, Ludzie, którzy 
łałają, mają to w krwi, 

Przed swą ostatni: podróżą lady: Lindy 
oświadczyła że tenaz pozustuje tylko 
wiyjpróbowaniie zdolności i wytnwałości 
cziowiekarpiłota, bo aeroplan i motor 
Bowoczesniy zdały już pomyślnie agza- 
mim. 

Amelija Earhamt nilejjedmakinotnie zda 

ı już egzamin z opanowania tenwów. 
P,miimo defektów w miatauze mie traci- 
ła ami na chwilę odwagi I przytemności 
umysłu. Amelia Earhart wzytała nieje- 
duiokirotnie wyzwanie losowi, Wye hodzi 
ła szazęśliwie ze wszystkich zapasów, 
szczęście sprzyjało jej lotem najbar- 
dziej za:bwisłyma, 

Teraz, gdy świat cały z zapartym 
tchem czeka ma wiadomości o losie od- 
ważuklj, dzielnej, lolmiczką, gdy gromadia 
Olkmętów 4 samcilotów eszułkuje sar 
motne wysepki i wajdailsze zalkiątki Pa- 
egfiiku życzyć należy gorąco, alby po- 
wiodkigjnie — uwieńczyło poszukiwania, 


imi Jomikami |aby zbawcze łodzie azy skrzydła dotar 


miy jaknajprędzej da miejsca, 
znajduje się zaginiona lotnicza, 


gdzie 


Kłopoty z koniem na pomnik 
marszałka brytyjskiego 


Wdowa po zmarłym przed rokiem 
marszałku polnym Anglii, łordzie Hei- 
gu ma duże kłopoty z rzeźbiarzami, wy 
konującymi obecnie odłew pomnika swe 
go małżonka. 

Lady Haig zamieszkuje obecnie w 
Londynie i co pewien czas odwiedza 
pracownię rzeźbiarza, w której przy- 
gotowywany jęst odlew pomnika, ubrwa 
lającego pamięć wielkiego dowódcy an- 
gielskięgo, który sławą okrył oddziały 
brytyjskie w okresie wielkiej wojny 
światowej. 

Oglądając pierwszy odlew pomnika 
lady Haig nazwała całość dziełem osła. 
Rzeźbiarz obraził się srodze, wobec cze- 
go musiano oddać prace nad dokończe- 
niem dzieła innemu mistrzowi dłuta. 


sałne. Wabudziło to w oczach energi- 
cznej wdowy silne oburzenie. O ile mo- 
gła się jeszcze zgodzić z kompozycją 
postaci, to już całkowicie negatywnie 
była usposobiona wobec konia, na któ- 
rym zasiadł marszałek, nazywając go 
żyrafą. Mistrz dłuta postanowił wo- 
bec takiego afrontu rzeźbić kształty ko 
mia z natury i w tym celu urządził w po 
dwórzu siedziby stajnię, do której ścią- 
gnal najokazalsze siwki ze stajni wy- 
ścigowej. 

Po długich naradach lady Haig wybra 
ła wreszcie konia, który, zdaniem jej 
byłby godzien tworzyć należyte tło do 
całości dzieła. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika odbę- 
dzie się jeszcze w bieżącym roku na je- 


Ten wykonał pomnik z wielką staranno|dnym z placów Londynu. 


/ ścią, starając się mu nadać formy kolo- 


KRóL CYGANÓW i 
SKARŻY O ZNIESŁAWIENIE 


Jeszcze tydzień nie panuje król Cy 
ganów, Janusz I, a już w prasie ukazały 
się artykuly, uwłaczające monarszej 
czci. Król Janusz I poczuł się obrażony 
zarzutem przywłaszczenia sobie pienię 
dzy z koronacji i postanowił wystąpić 
na drogę sądową. W jednej z kancelarii 
adwokackich w Wanszawie zjawił się 
król Janusz I w otoczeniu czetrech adio | 
tamtów i podpisał pełnomocnictwo ce- 
leme pociągnięcia winnych do odpowie: 
działmości. 

FAŁSZOWAŁ ZAMÓWIENIA 


Przed Sądem okręgowym w Gdyni 
stanął jako oskarżony żyd gdyński — 
Salomon Hajnt. Sfałszował on zamó- 
wienia jednej z firm śledziowych i na 
tej podstawie pobrał w kasie tej firmy 
niewielką sumę. Ponieważ jednak su- 
mienie p. Hajnta było obciążone już 
kilkoma wyrokami za podobne czyny 
Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia, 
Przez pełne pół roku będzie miał czas 
p. Salomon Hajnt rozmyślać i napewno 
dojdzie do wniosku, że nie wszystkie 
„dobre interesy“ są dobre. 


DYKTATOR FRYZUR KOBIECYCH 
ANTOINE W POLSCE l 


Do Krakowa przybył własnym samo- 
lotem p. Antoni Cierplilkowski, znany 
mistrz fryzjenski z Paryża, rodem z Sia 
radzkiego. W wywiadach w prasie kra- 
kowskiej Cierplikowski twierdzi, że 
sztukę fryzjenką zamienił na sztukę 
rzeźbiarską, 

RZEŹNICY W BIAŁYMSTOKU 
FUNDUJA SAMOLOT 


Na walnym zebraniu chrześcijańskie 
go cechu rzeźnicko-wędlinianskiego w 
Białymstoku przewodmiczacy cechu — 
zwrócił się z apelem do zebramych, aby 
Jdatkami przyczynili się do ufundowa- 
nia „Samołotu Ziemi Białostockiej". — 
Jednomyślnie uchwalono opodatkować 
się na przeciąg 8 miesięcy tj. od dn. 1 
lipca br. do dmia 31 marca 1988 r. pła» 
cąc przy uboju każdej sztuki niercga: 
cizny po 15 groszy. 


ANTYŻYDOWSKI KONGRES 
ZAWODÓW WYZWOLONYCH 


Organizacje zawodów wyzwolonych, 
jak lekarzy, inżymierów, adwokatów, la 
śników i innych postanowiły zwołać na 
jesienni w Warszawie komgres przeciw 
żydowski. Zadaniem tego kongresu bę- 
dzie wprowadzenie do statutów organi- 
zacyj zawodowych inteligencji pracu- 
jącej paragraf aryjski. W połowie lipca 
ma być zawiązany komitet organiza- 
cyjny kongresu. 


DWIE KOBIETY ZMASAKROWANE 
PRZEZ MIJAJĄCE SIĘ POCIĄGI 


Na torze kolejowym między stacjami 
Nowy Dwór a Legionowem wydarzył 
się straszny wypadek, którego ofiarą 
padły dwie kobiety. Stamisława Jędra- 
szko i Albina Markiewiczowa szły to- 
rem kolejowym w sbronę Newego Dwo 
ru. W pewnym momencie zauważyły 
zbliżający się pociąg, wobec tego ze 
szły z szym, na tor sąsiedni. Tymcza- 
sem po drugim torze rówmież zbliżał 
się pociag biegnący z przeciwnej strony 
i kobiety zaskoczone tym, stwaciły przy 
bommość. Usiłowały one urabować się 
rzucając się między tory, lecz po przej 
ściu pociągów znaleziono już tylko zma- 
sakrowane do niepozmania zwłcki nie 
szczęśliwych. 


CZY ŻYDOWSKA KOLONIA 
W POLSCE? 


Jednym z najlepiej upnzemysłowio= | 
nych majątków ziemskich na północy 
Wileńszczyzny jest majatek Twje, po- f 
isajdający 6 tys. ha gruntów, znaczny 
obszar lasu elektrownię, tartak i młym 
parowy. Obiekt ten w połowie stanowił 
od paru lat własność żyda warszawskie 
go Horacego Hellera, który nabył ga M 
z licytacji. Ostatnio jednak cały ma- | 
jątek przeszedł w ręce Hellera. W 
związku z tym 35 rodzin fornali zostało 
wyrzuconych. żydzi projektują założyć | 
w Iwju kolnię osadniczą dla żydowskiej 
łudności rolniczej, 


Mu RB ię ; EE 


Samolot 
ZAMIAST TRAMWAJU 


W odłudmej, podbiegunowej okolicy 
Cameron Bay w Kanadzie pięć lat te- 
mu mieszkało zaledwie paru myśliwych, 
polujących na futerkowe zwierzęta. Ca- 
lie pobnzeże jeziora Wielkiego Niedźwie- 
dzia porastała potężna puszcza nietknię 
ba siekierą białego człowieka. Obecnie 
jw Cameron Bay błyszczą w słońcu bla- 
szane dachy schludnych domków, góru- 
je nad osadą wysmukłą wieżyczka ko- 
ścioła, pięknie prezentują się gmachy 
Jbanków, sklepów i restauracji. , 
| Ale osadę kanadyjską założono w dzi- 
jwnych i niecodziennych okolicznościach. 
Powstanie jej zawdzięcza się wyłącznie 
Ikomunikacji samolotowej. Wszystko 
|niemal w Cameron Bay zwiezione zo- 
stało przy pomocy samolotów. Żony 
jmyśliwych, dzieci, nowe rodziny — 
wszystkich przywiozły samoloty, kur- 
sujące obecnie regularnie z Edmonton, 
jodległego od Cameron Bay o 1500 km. 
JI obecnie jedyną komunikacją ze świa- 
tem jest w myśliwskiej osadzie samolot. 
iAeroplan przywozi codziennie z Edmon 
ton mleko, masło, jaja i owoce. Ryby 
i jarzyny mają mieszkańcy na miejscu. 
|Panie z Cameron Bay nie mogąc wybrać 
eleganckiego kapelusza czy sukni w ma- 
|gazynach miejscowych, wsiadają do sa- 
imolotu i udają się do odległego o 1.500 
(km. Edmonton. Samolot stał się dla 
imieszkańców Cameron Bay najzwyklej- 
szą rzeczą na Świecie. 


9.000 samochodów 
W ABISYNII 


W Addis Abebie powstał specjalny 
Arząd czuwający nad wozpowszechnie- 
| miem motoryzacji w Abisymii. W chwi- 
Ji opanowatia Etiopii przez władze 
włoskie liczba samochodów wynosiła 
ma terenie calego knaju 200 a abeanie 
dochodzi do 9.000. 

Szalone wprost tempo motoryzacji 
Abisynti łączy stę z planowo .pnzyguto- 
wang mozbaudową sieci dróg, kitóre po- 
kryją najdalsze zakątki ujarzmionego 
kuwaju, Ludność wita postęp cywilizacji 
Albisynii z całą ufmością i aadowole- 
miem, 

W pierwszych dniach lipca ruszył z 
| Asmąary wgłąb Abisynii specjalny ko- 

rawód propagandowy jednej z mteyń- 
, skich wytwórni samochodów. Korowód 
zatrzymuje się w każdej wiosce į ma 
‘na celu oswojenie ludaości m wyglądem 
li działaniem motorów- 


P 


Nowy port 
W SZWECJI 
W tych dniach otwarto mowy port ry 
backi na wyspie Melliston, położonej 


ma Bałtyku w odlęgłości dkoło 80 km, 
wd Sztokholmu Port te mzostał założony 
w tym celu, aby rybacy mogli tu wyła- 
iawać swój połów, zamiast — jak do- 
|bytchazas w porcie Nynashamm. 
Pom Nymashamm jest b. znany poza 
naci Szwadji, gdyż stąd: wyrusza- 
ą liczne wycieczki turystyczne na wy- 
AE Gottland, Koszty Badany pani 
|Melllsten, którą rozpoczęta w r. 1935, 
wyniosły 217-00z konon, zostały one u- 
zydkane ze speajaloego funduszu dla 
łzawrudnitetia beznabołtmych Nowowy- 
budowamy pont przyczyni, się miezawo- 
deie do wzmożenia wypraw rybaczich 
w okolicy. Wjazdudo zatoki okalającej 
port jest dhrondony przez falochron dłu 
gści 172 min, 


Nazwisko polskie 
(NIE PRZESZKADZA W KARIERZE 


Niedawno miesięcznik amerykański 
zCoumty: Home Magamine“ rozpisał (ron 
kurs na najlepszą nowelę o życiu far- 
merdkim, wyznaczając 1.000 dolarów 
nagrody za majlejpszą pracę. Pierwszą, 
nagrodę zdobyła Polka — Monika Kra 
wozyk z Minneapolis Minm, ua utwór 
„No Man Alone‘, uznamy za najlepszy 
spośród tysiąca. inaych, Z 

Autorka pochodzi ze starej polskiej 
rodziny wydhodźczej, Nie zmieniła na- 
wer nazwiska, gdy szło o konkurs, ani 
8o się mie wstydzą, choć ukończyla U- 
miwerzytet Minnesota i dnukuje szereg 
mowiel w pismach literackich, Monika 
Krawczyk może być przyłkdładem wyra- 
źmię stwiemdzejjącym, że pochodzenie i 
nazwisko polskie mie jest przeszkodą, 
„gdy się ma zdolności hi wykształcenie. 


Szklany człowieśj _ 
MÓWI PO ANGIELSKU 


Drezdeńskie muzeum bigjeny dum- 
ne jest z afianowanego mu przez ame- 
rykkańskie buty fiładelfijskie postaci 
sikilanego człowieka, Szklana postać 
jest wiernym modelem żywego azlow:e- 
ka, przewyższa go nawet piękną barwą 
skórny. ętnana warstwa nassónka 
jest przeznotzysta, tak że z całą dokład 
nością zbadać można szkielet ludzki 
winaz z precyzyjnie wykonanym prze- 
krojem anatomicznym. Sulbtellmie wtłto- 
czone w usta aparatura posiada wilka 
płytek ragnaaydh w języku amgiełskim, 
W mazie dotknięcia męki szklanego po- 
sąjgu z ust płynie delikatny ton odpo- 
wiedzi, Jesi to kilka agólmikowych 
zdań, które właściwie możaa zast930- 
wać w każdej okoliczności. 

Szklany człowiek jest magnesem wer 
bującym rzesze tumystów sal i gar 
blotek muzealnych, 


Jak wysoko“ 
SIĘ WZBIJA LOTNIK 
Na wysokości 10 tys. metrów lotnik 
nie może normalnie oddychać i musi 
korzystać z aparau tlenowego Na wy- 
solkości 14 tys. metrów oddychanie 
czystym tlenem już mie wystancza — na 
stępuje omdlenie. 


Ameryka naśladuje Europę 

Ruch uurystykzny w USA był dorąd 
zupełnie Nieszrqdowaay opłatami, co 
ma tak olbrzym m, ;ednaliitym państw 
wo 'teritcrówn j ozwałało uurysiju g- 
znawać wszys:.ie zakątki ji dzielnie 
kraju. móżnisea ste zasadadczo, geagca- 


ZBIOROWE 
skrzynki do listów 


w domach, według wydanych prze- 
pisów, wykonywuje firma 3161 


J. KACZOR 


SOSNOWIEC 
Krasińskiego 5 i Floriańska 6. 


DO NABYCIA W 


ła szkodliwie 


„ZN 


Sosnowiec, ul. 


FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
I PRACOWNIA 
ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA 


„WIKTORIA“ 


dawniej: F. Fochtman. 
właścicielka; Wiktoria Urbańczyk 
DABROWA GÓRNICZA, 


ul. Król Jadwigi 46. Tel. 68-436 
{vis a vis przystanku tramwaj.) 


GROBOWCE oraz 


nia gwarancja! 


„KURJER ZACHODNI" niedziefa 1 wpóa 1937 roku. 


he. nie i REnman omia od rodzinarch 
pr żzę. j- ę å 

bechie castąpiłr zmiany: poszcze- 
gólne Stany. obarozone deficytem bud- 
żetowym, w posztkiwaniu nowych źró- 
det dochodu, zaczeły wprowadzać ogia- 
ty od pozwułeń ma popyt turystów, o- 
płaty podobne za tym do opłat istnieją- 
cych w Europie, 

W Kalifornii np. płaci się za pobyt 
po 5-0iu dniach, w Stamie Idaho już po 
48 godzinach, w Oregonie nawet po 24 
godzinach. 

'Talksy przystosowane do  standanmu 


Zmienia się śpiew ptaków 
W PODMIEJSKICH OKOLICACH 


Wielu miłośników ptaków oraz bada- 
czy ich życia zauważyło, że duża :łość 


„ptaków, Śpiewa jących w okręgach onze 


mysłowych i miastach, nie śpiewa talk 
poa i żywo, jak ptaki żyjące na 
wei. 

Niemiecki uczony, profesor Christo- 
leit, przeprowadził badania nad życiem 
ptaków w. różnych okręgach Niera:et, 
przy czym stwierdził, że śpiew zięby w 
okręgach podmiejskich oraz w okoli- 


KURZ ULICZNY, 


zawierający pył węglowy, dzia- 


szczy ją i plami. 

często i koniecznie odświeżać ją. 

PRALNIA CHEMICZNA 
i FARBIARNIA 


.sudskiego 70 


ZEŹBY ARTYSTYCZNE, POMNIKI 


„adzki, rury kanalizacyjne, 
studzienne, słupy ogrsdzeniowe, płyty chod 
nikowe, krawężniki i t.p. 

OZDOBNE TYNKOWANIE DOMÓW. 
Pierwszorzędne materiały! 
nanie! Dogodne warunki płatności! 25-let- 


Najstarsza przedsiębioratwo w Zagłębiu Dąbrowskim, 


amerykańskiego eą oczywiście das) 


ką sach fabrycznych jest krótszy. ma:»yy 
wysokie, 


w tomach i pospolity. 


MTT" 
JANA  ZAGORSKIEGO, 


>OSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 62-248 
WYKONYWA: z 


pomniki, grobowce_i wszelkie_roboty bu- 


dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych Baa roboty betonowe 
i mozajkowe t. j. schody, słupy_ogrodze- 
rA dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty, murowanie _ grobów i_t. p. 


Wykonanie solidne i dogodne warunk: płatności 


GABINET KOSMETYCZNY 


„URODA” 


WŁADYSŚŁAWY WNUKOWEJ 
dyplom. kosmet. 


Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242. 


f STALE UZUPEŁNIANY W NAJNOWSZE ZDOBYCZE Ź DZIEDZINY TECH- 
NIKI KOSMETYCZNEJ. — Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry 
lojotokowe, konserwuje, doskonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa 
zmarszczki, wągry, prosaki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złu- 
szczanie skóry najnowszym sposobem., — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Pe- 
rihel*, „Pantahelion*, „Vitałux*, 

NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY PERIHEL‘, 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów — Madqillage,. Porady i wskazówki. 


x 


Proy swędzi ciała i WYRZOTACA SKÓRWNCA 
sej s, KREM „LAIN-AGE” 


kosmetyk uaunwa,gcy WADY NASKORKA 
ta a o osiydii jak i u dziaci, 


2580 


KAJDEJ APTECE = | 
„GWARANCJA” 
Warsztaty Samochodowe i Mechaniczne 
SOSNOWIEC, WIEJSKA 5, TEL. 61-884 


Rachunek bieżący w Banku Handl. Oddz. Sosnowiec. 


na garderobę, ni- 
Należy więc 


Szlifowanie cylindrów samochodowych i motocyklo- 
wych nowoczesną wytaczarką, dorabianie tłoków 
wszystkich systemów, egalizowanie wałów korbowycn, 
spawanie wszelkich metali oraz roboty tokarskie. 


ICZ” 


1959 


Warsztaty nasze wyposażone są w najnowsze ma- 
szyny i urządzenia. 2929 | 


—— 
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Masz zamiar przeprowadzić się? a 
m 3 
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Solidne wyko- > Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 45. ga 
g tel. 62-014 a 

wą 
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KUPNO 
i SPRZEDAZ 


/;RCYDZIEŁO 

J, FAŁATA 
„Zima“, „Łoś z psami” 
106x155 okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość 
Wisła 480 Artymko. 


3146 
` ` 
MEBLE 
stołowe, gabinety, sy 
palnie, sztuki roje 
uyikcze gotowe i na 
zamówienie.  Nowocze- 
sne otomany, tapezany 
przeróbki. Na doged- 
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy- 
twórnia 


P. TOMCZYK 


Sosnowiec, Nowopogoń 
ska 19. Tel. 6320-56. — 
Przyjmuje pożyczki j 
obligacje państw. 2482 


n_ eg_o 
Książki 
śzkoime i ' powieściowe 

używana nabywa, 


dorosłych « Księgarnia | 2 


„Polonia“. Sosnowiec, 
Hale „Rozwoju“, Tel. 
(6626 ., 5168 


WAPNO 


budowlane w bryłach, 
„pierwszego gatunku — 
` tluste, o dużej wydaj 
Wapienniki „Bry 
nica“ Sosnowiec, ul. R 
Maja 5, tel. 62659 


DO SPRZEDANIA 


: POTRZEBNY 
fotel na kólikach dla 


FARBY 


lakiery, pokost, pędzle, 
szczotki, mydła itd. po 
cenach najniższych po- 
leca: Fr. Pietranek, — 
Sosnowiec, ul. Moście- 
kiego 15 (vis a vis ko- 


Ścioła). Telefon 680-70 | « 


Tapczany 


otomamy TFOWOCZAJNE, 


| fotele leriwce, klubowe 


materace, ı prze 
róbki, ceny niskie, wa- 
runki dogodne ‘Zakład 
Tapicerski Tomczyk — 
sosmuwiec, 1 Maja 14, 
tel. 65105. 2882 


OKAZYJNIE 
go sprzedania dom mu 


Wiadomość. Zawiercie 
Wromia 20. 3180 
PLAC 


przy ul. Dalekiej w, 
Sosnowcu, obok panku 
miejskiego, okoto 800 
prętów do- sprzedanie. 


DWA PLACE 
spnzedam na, Środuli 
tanio, -—  Wiadamiońć : 
Grochowa 1, Stychmo. 

AŻ rA 

MOTOROWER 
na chodzie 100. cm. 
sześc, sprzedam. Sos- 
nowiec, ul, Lesano 6. 

3182 


WAPNO 


1-szej jakości z dosta- 
wą lub baz, polecają 
Zakłady Wapienne 
Strzemieszyce,  Pilic- 
ka 9, tel. 12 i y 


KAMIEN 


z kamie- 


ra w  Będzimie. Za- 
8 ZB Sie- 

lecka 5, tel. 6: 
HUT 


SAMOCHÓD 
sportowy Fiat Torino 
5%) w doskonałym sta 
nie do - sprzedania. 
Niwika, w, 1-go Me- 
ja 89, tel. 62607. 

RIR 


WIŚNIE CZARNE 


hurt detal ogród Swa 
bodna 8 tal. 82602. 


| l 
EA 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW tu r: 
PR a WAM 


YERO JEUNE 


PETTITT] 


DZIS OSTATNI DZIEŃ! 


DROBNE OGŁOSZENIA 


madające się. mea biura, 
kawiarnie i skłepy w 
Centrum 


LŁOKAŁE 


DO WYNAJĘCIA 


w nowym domu, loka- 
le 


Ona 5, tel. 61- 281. 


ELEGANCKI 
frontowy pokój z balko 
nem i używalnością ła- 
nanki do wynajęcia od 


DO WYNAJĘCIA 
2i5 pokoje, wszyst- 


DO WYNAJĘCIA 
od zamaz pełnokomfor- 


go 2 i 6-pdkojowe ma 
III piętrze przy ul. Dę- 
blińsktej 7. Ceny przy- 
stepne, — Zgłoszenia 
przyjmuje Administra- 
cja domów ul. Jagiel- 
lońska 5,. telef .* 61589. 

5152 


DO WYNAJĘCIA 


giełłońska 5, 
(w godzinach 
od 16-j do 19-ej), 
5154 
Z 
5 POKOI 
z kuchnią do wynaję- 
cia, tamże do sprze- 


damia piasek budowia- | dine z 


ny. Aleja 11, 3186 


So:rowcu ( 
nutta). Pieznckiego 6. 
Wiadomość w miejscu. 


3150 


DO. WYNAJĘCIA 


nym  nitrzymani 
sobne wejście. Mariac- 
ka 4. Gospodarz. 3174 


SKLEP 
w dobrym punkcie „do 


DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje z kuchnią 
wszelkiemi wygodami 
oraz sklep  Piłsudskie- 
go 48 m. 7 3158 


UMEBLOWANY 
polój z osobnam wej- 


mość w PE 
3150 


Różne 


Dla pożyczające- 
go 10.000 zł. po- 
sada urzędnika 
(czki) w poważ- 
nej firmie. Zabaz 
pieczenie hipo- 
teczne. Pobory i 
odzetki rejental- 
nie. — Zgiosze- 
nia w Admini- 
stracji pod „Na- 
tychmiast*. "3160 


NINIEJSZYM 
podaję do wiadomości 
Szanownej Kikijenteli, iż 
z dniem 12 bm. zamy- 
kam sklepy na prze- 
ciąg 2 miesięcy z po- 
wodu przebudowy wan, 
sztatu. Z pormażani 
Władysław Cypliński 
5175 


B. Felczer 


Św. Łazarza 
w Warszawło 
H Rudziński MTER 
je w godzmach od 
— %9. Ea Górie 
cza, Kościan: 


PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy od- 

zwłoki ś. p. 
Wuja naszego Adama 
Garmulewicza na miej 
sœ wiiecznego spoczym 
ku w Sławkowie, skła- 
dają staropolskie „Bóg 


Grze Ktanisłanyow- 
stwo Maklągowie z no 
Sosnowca. 


3481 


z 


nut drogi, utrzymanie 
dzienne 5 zł. z pościelą 
5154 
ARA 
ORŁOWO MORSKIE 
Pensjonat u Kres>wian 
ki dziennie 4 zł 50 gr. 
Informacje Sosmowiec, 
Swobodna 8 m. 16. 
3155 


„SZUBERTÓWKA* 
pokoje z „ eałodziennym 


MAJĄTEK 
Aleksandria I, 3 km. cd 
stacji kol. i poczt. Bla- 
chownia, obok Herbiw, 
poleca ha pobyt letni 


już od maja pokoje zļ 8. 


całodziennym utrzyma- 
niem po 5 zł; dzieci 
zniżkę. Okolica lesista, 
zdrowa, pożywianie ob- 
fite, obsługa sofdna. 
197 


KINO - TEATR 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A. 


podaje do wiadomości swych odbiorców, 
że w niedzielę dnia 11 b.m. 
zostanie wyłączony prąd w Sosnowcu 
od godziny 3-ej do godziny 10-ej rano 
w dzielnicy Stary Sosnowiec oraz ulicy Bę- 
dzińskiej i do niej przyległych. 


dzin dla „B. Z.*. 


inka | Wychowanie 


Koncosjonowane 
Kursy 
pisania na maszynach 
czynne codziennie, 
Wpisy i informacje w 
Księgami „Polonia“ 
Soamawiec, Hale „Roz 

woju“. Tel. 6-15-56. 
5169 


WYUCZAM 


bezpłatnie nowoczesne 
go kroju, szycia msde- 
lowania. Pracownia su- 
kien Anna Szoze.sń- 
ska Sosnowiec Wawel 
i 3170 


B=MEEN "IO "FEF" RW ERD 

REKLAMA 

JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU ! 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 


itr. id: 


il 


EE Aen 
Zakład FOR 7 ZGUBIONE UNIEWAŻNIAM 
e tk ki pe Mea DOKUMENTY zniszczony dowód osos 
pieczą AISKI | Saja pokoje słoneczne | mum bisty wydamy przez Ma 
LUCJAN STYBLIŃ: | do mic zyka uhay- DOWÓD gistnałt miasta Będzina 
SKI. Fnsnawiec. _1-gc | maniem bez. Ceny | osobisty wydamy przez| w r. 1931 na imię Ma~ 
Maja 26 i ul. Mała-| niskie. — Wiadomość: Magistrat. Sosnowiec | rii Aleksandry Sater- 
chowskiego 9, telefon | Wisła 480, Artymko. zgubił Józef Mańka. A 
618-82 — wykonuje pie POEZENN 3159] "sówny. 
czątki, Sk 7 
„NINA“ i PRACE 
pmcownia gorsetów, mura 
pasów, biustonoszy, BIURALISTA HURT — — — DETAL 
L+ mz UM mte ze zmajomością kores 4 
mem paryskim. Ceny | pondencji handlowej i = - z 
a a S a a ije Zawiadomienie 
wiec, Wawel 12. 2965] posady. Zgłoszenia pod Z dniem 1 lipca b.r 
Binmalistać' 5470 Sc 
Ś = otworzony został skład 
LECZNICZA- Sz y 
PRZYCHODNIA |3 panie - panów jao! FARB I CHEMIKALII 
chorób skómych i we- | przedstawicieli na ~do- , p 
prak” oai 0) ali "Soenowiec nrzy ul. Modrzejowskiej 16 
Sosnowiec, 3 Maja 31, | Kamienna 6, m. zy sklep frontowy. 
5171 5 
> PORZANA Polecamy nasze MESA p. B malarzom 
pokojowym, właścicielom domów oraz 
UZDROWISKA | kasjerka z kaucją zt przedsiębiorcom budowlanym 3144 
T TTM ZEE. Pea. ramma 
z od 4-ej. erty: J. 
TW Hawki, 3-go Maja S$. Wislicka 
Pensjonat „Niezapomi- | 93, 
najka* pod nowym za- Sosnowiec, Modrzejowska 16. 
rządem ma pokoje kom|  PARKIECIARZE || 
potowe, kuchnia wy-| potrzebni. Oferty kie- |. 
it APR ch 
se osa ESK | zavad do TS „cie OD OWY ONION GRES Ą 


Fortepiany I pianina 
„ARNOLD FIBIGER” 
Kalisz, Szopena 9 


są bezkonkurencyjna 
w aanie i jakości 


Skład Fabryczny Katowice 
, 3 Maja 25 (róg ul. Słowackiego) 


Niskie ceny. Dogodne spłaty, 


KINO „EDEN“ 


Dziś: 


Prokirator AkcjaROfh 


w rol. gł. Jadwiga Śmezarska, Mirska, L. Ha- 
lama w roli profesora B. Samborski 


Film lotniczy, sensacyjno-szpiegowski 
w rol. gł. Ralph Bellamy i Tala Birali 


Promienie zagłady 


Początek I seansu o godz. 17.30 
w niedzielę o godz. 15.80. 


I 


Perla R światowej produkcji film p.t. 


„Tak się kończy miłosć 


PATRIN 


TRĘDOWATA| 


Według powieści Heleny Mniszkówny | 


W rol. gł. BARSZCZEWSKA, WISZNIEWSKA, ĆWIKLIŃSKA | 
BRODNIEWICZ, JUNOSZA - STĘPOWSKI, GRABOWSKI 
i inni 


BILETY OD 25 GR. 


ba wohec grozy wojny! Eufopa na wulkaniel 
Koncert gry aktorskiej dwojga asów ekranu: 


Paula Wessely i Willy Forst 


POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 3.30 


L. Harcinkawsti 
i S-ka 
w Sosnowcu 


dawa. Kino Palace 


=æ | 


SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego ne. 4 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłendskiega 4. Tel. 61073 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA 
Po 10 wyrazów w każdem kosm: 
30 drobnych ogł 20 zł. 


Wieraz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł; w tck- à 
ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- A 


„każąc: zzodskaę p imuje nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpałt i0 ram: |. h 20 drobnych ogł ' " zł. 

A M — i Er _ a ¿ w niedzielę i święta 25*/: drożej. Układ tabelaryczny 250/+ drożej. Numery dowodowe płatne. gi 10 Baraki osi 0 i 

Rękopisów -relokcja nie zw i Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. Za każdy E wom Je po5g, 
= 


z S, GYTTTU FET ETR Ty W R R PA e A a a E A 
BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 1.13.91-—DABROWA Krótka 11, tet 680.19—GRODZIŁKU, Kiosk p. Lacinskiego—MLILCE, Sienkiewicza 45 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewakiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia 


Cuiri „arier Zattodniego 


ED Z R DO NAC 
REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — — DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO & — REDAETOR ODP. HENKYK STRYJEWSKI, 


w. Bagiñskiej — ZA- 
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krups. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. E ka PILICA l 
ryntk, Jaworaki. — CZEŁADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, Kœ JZIMIERZ — PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Lecn Mączka, 


